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Prenumerata iniejscowa: 
bez odnoszema: 


Wtorek, 1 (13) Czerwca 1871, E 


JE 117. 


Prenumerata zamiejscowa: 


Za rok 5 rsr. z odsyłką pocztą: 

„ $ miesięcy . 4 Na rok. . . . 10rsr. 

„ 3 Mmicsiącę . 2, o- 6 miesięcy. . I s 
Sacsa (| ZHOŻĄ -., 3 miesiące. . 2 50k. 
Za odnoszenie dopłaca sie w 1 miesiąc . . —84 s 


5 kop. miesiecznie. 


U 


Prenumerata przyjmuje się: w Warszawie, w głównym kantorze Redakcji 

p'"y ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich; — w St. Petersburgu, 

w księgarni A. T. Basunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej;—w Moskwie, 
w księgarni J. S. Sołowiewa. 


ROK 


DARAMA WARMAWNAI 


Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego miej- 

sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek. —Za ogłoszenie 

od 1-go wiersza do 12-stu, liczy się jak za całe dwanaście wierszy. — Oddzielne numera 
sprzedają się po 5 kopiejek. 


ÓSMY. 


Kalendarz prawosławny. 


Weśrodę, 2 (14) czerwca, — św. Nikifora i Joan. 


We cawartek, 3 (15) czerwca, —- św. Łukiliana Klaw. i Paw. 


W piątek, 4 (16) czerwca, — św, Mitrofa. Patr. Konst. 


Słońce wsch. o godz. 3 min. 40; zach. o godz. 8 min. 19 


SPIS RZECZY. 


maa WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH | ŚWIĄTECZNYCH === 


Spostrzeżenia meteorólogiczne 
dostarczane przez obserwatorjum warszawskie. 
Dnia 31 Maja (12 Czerwca) 1871r: 


| Ciśnienie po- | Temper. pa 
wietrza spro- |podług Celsj 
wadzone do 0° SZA, 
g. 7 | 140.8 | + 11.0 
1 748.2 | + 14,1 
9 | 745.2 | 4 11.8 


w.| | Z; 
ke PER Kierunek 
w| Wilgoć *, | wiatru, 
| . 
109 | wschodni. 
|. 100 | poł -wschodni. 
94 poł.-wschodni, 


| bez wyłączenia przytem z użycia szklannego alkoholome- 


Podróż Najjaśniejszego Pana. — Dział urzędowy. — Dział we- | tru, ża pomocą którego może być określona tęgość wód. 


wnętrzny.— Wiadomości zagraniczne. — Dział miejscowy. — Prze- 


wodnik. —Fejleton. 


Podróż Najjaśniejszego Pana. 

Goniec Urzędowy zamieszcza następujący telegram 
z Berlina z 29 maja (10 czerwca): 

Najjaśniejszy Cesarz Wszech Rosij raczył wyjechać 
dziś o godzinie jedenastej. Cesarz Wilhelm i Książę. 
ta pożegnali Jego Cesarską Mość na stacji kolei żela- 
znej,.— Najstarszy syn Księcia Następcy Tronu Cesar- 
sko-Niemieckiego, Książę Wilhelm, został zaliczony do 
pułku ruskiego, imienia Cesarza Niemieckiego. | Mlod- 
si Synowie Cesarza Wszech Rosij, Ich Cesarskie Wy- 
sokości Wielcy Książęta Sergjusz Aleksandrowicz i Pa- 
wel Aleksandrowicz, otrzymali ordery Orła Czar- 
nego. 

Tenże dziennik zamieszcza następujący telegram z 
Wejmaru z 29 maja: f 

Najjaśniejszy Pan, wyjechawszy dziś rano z Berli- 
na, raczył pomyślnie przybyć do Wejusuu o godzinie 
3/., w towarzystwie Wielkiego Księcia Sasko-Wej- 
marskiego, który powitał Jego Cesarską Mość w 
Halli. 


aseen en o wew ATRAPY U CZ NRM omm namane 


* Rada państwa, w departamencie ekonomji państwa 
ina ogólnem zebraniu, roztrząsnąwszy przedstawienie 
ministra finansów o powszechnem wprowadzefiu kontro- 
lowych przyrządów alkoholometrycznych, zmniejszeniu 
ilości uwalnianej od akcyzy superaty, zastąpieniu szklan- 
nego alkoholometru Trallesa przez metalowy i ustano- 
wieniu ekspedycji dla sprawdzenia przyrządów służących 
do obrachowania akcyzy, uchwaliła: 

1. Wprowadzić we wszystkich gorzelniach Cesarstwa 
i Królestwa Polskiego kontrolujące przyrządy dla obra- 
chowania wypędzonej wódki, na podstawie wyłuszczónych 
w Najwyżej zatwierdzonej 8 lipca 1868 r. uchwale rady 
państwa z zastrzeżeniem, żeby ustawianie przyrządów do- 
pełniane było stopniowo, po bliższego uznania mini- 
stra finansów, poczynając od gubernij bliższych od tych, 
gdzie te przyrządy już są wprowadzone. 

2. Poruczyć ministrowi finansów, w gorzelniach, za- 
opatrzonych w kontrolne przyrządy, uwalnianie prowa- 
dzenia gorzelnictwa od zachowywania ustanowionych w 
art. 123, 141, 142, 140, 151 i 152 ustaw. o pod. od trun- 
ków wyd. 1867 r. formalności, o ile to przedstawia się 
możliwem, bez zaszkodzenia interesom skarbu, z zastrze- 
żeniem, żeby z powszechnem wprowadzeniem tych przy- 
rządów, minister wniósł przedstawienie, drogą ustanowio- 
ną, o wydanie, stosownie do wskazówek doświadczenia, 
przepisów o prowadzeniu gorzelnictwa przy obrachowy- 
waniu przyrządem kontrolowym. 

8. W zamian szklannego alkoholometru Trallesa, 
wprowadzić stopniowo metalowy alkoholometr z dziewię- 
cioma gwichtami, według wzoru istniejącego w Anglji, 


BIBLIOGRAFJA. 


Oó6wechiaeanckaa as3óyka, C npuaosceniema oópasyeeż 
cAaeANCKUTŁ Kapmuiii, cocmaeua A. Tumfepdune. C.-Ile- 
mepóype, 1871—18+ XXIX cmp. 688-xy. („Alfabet ogól- 
nosłowiański, z dołączeniem wzorów narzeczy słowiań- 
skich, ułożył A. Hilferding. 5.-Petersburg, 1871. Stro- 
nie 18 (XXIX in 8-vo).* 

Był czas, kiedy słowianie tworzyli jedno plemię, i mie- 
li wspólny język; lecz czas ten przedstawiał się jako odległa 
starożytność nawet historykowi bizantyńskiemu Prokopowi, 
który pisał w VI wieku. Dzieje zastały słowian już roz- 
dróbnionemi na kilka plemion, z których każde mówiło 
swem narzeczem odrębnem. Sąsiadując z obcemi plemio- 
nami, które stały daleko wyżej od nich pod względem o- 
światy, mianowicie z grekami i ludami romańskiemi, sło- 
wianie ulegali naturalnie ich wpływowi i wzięli od nich 
między innemi alfabety, dla braku swego własnego; lecz 
te alfabety, ułożone dla języków nie tak bogatych w 
dźwięki, jak język słowiański, okazały się niedostateczne- 
mi dlatego ostatniego. Tę niedostateczność alfabetów grec- 
kiego i łacińskiego dla oddania wszystkich dźwięków ró- 
żnorodnych języka słowiańskiego, spostrzegł w połowie 
IX jeszcze wieku, mąż wielce jak na owe czasy uczony, 
bulgar z Solunji (Tessaloniki), św. Cyryl. Wziąwszy za 
podstawę alfabet grecki, uzupełnił on takowy kilkoma li- 
terami, których brakowało .w nim dla wyrażania niektó- 
rych dźwięków słowiańskich. W ten sposób powstał al- 
fabet, nazwany od nazwiska jego cyrylicą. Wraz z naucza- 
niem przez śś. Cyrylai Metodego i z dokonanym przez nich 
przekładem Pisma św., cyrylica rozpowszechniła się po- 
między słowianami, nietylko południowymi, lecz także 
zachodnimi, — u tych ostatnich atoli nie utrzymała się: 


+ 


ki przez osoby prywatne, jak również przez służbę nad- 
zoru akcyznego, aż do zaopatrzenia tych ostatnich w no- 
we przyrządy. 

4. Zwinąwszy istniejącą przy 'departamencie docho- 
dów niestałych ekspedycję do sprawdzania alkoholome- 
| trów, ustanowić zamiast niej, przy tymże departamencie, 
ekspedycję dla sprawdzania akcyznych przyrządów, we. 
dług załączonego przy niniejszem ustanowienia ekspedy- 
| cji i etatu posad i wydatków na jej utrzymanie, których 
| projekta przedstawić do Najwyższego Jego Cesarskiej 
Mości roztrząśnięcia. 

5. Art. 200-y ust, o pod. od trunk. i 2-gą do nie- 
go uwagę, zniesione przez Najwyżej zatwierdzoną 21 
kwietnia 1869 r. uchwałę rady państwa i fart. 22l-y 
tejże ustawy wyłuszczyć w następujący sposób: 

Art. 200. Gorzelnik obowiązany jest opłacić ak- 
cyzę od całej ilości wódki, przypadającej według an- 
szlagowego obliczenia chociażby miał niedobór, to jest 
gdyby rzeczywisto wydatki wódki były u niego mniej- 


sze niż liczy się według wybranej przez niego normy. ! 


Jeżeli zaś będzie superata, to jest wydatki wódki bę- 
dą większe od normalnych, to z przenoszącego normę 
wydatku wódki, od opłaty akcyzy uwalnia się hie wię- 


cej nad oznaczoną ilość procentu od całego w ogóle 
wydatku wódki, według następującego obliczenia. 
Przy wybranej objętości Liczy ‘się procentów superaty 
na pud według norm: 
wiader niższej . średniej /. wyższej 
Wszystkich materja- 
łów zbożowych i su- 
ChGGO_GłOdU asd in 6 1 8 
Zielonego słodu . . 4%, 
Kartofli i buraków . 2 J 


łów zbożowych i su- 

chego. słodu . Fa w 6 
Zielonego słodu . . 4 
Kartofli i buraków . 13. 


Wszystkich materja- | 
| 9 10 12 


Cała zaś przewyżka superaty oprócz oznaczonego w 
ten sposób rozmiaru, podlega opłacie akcyzy na równi 
z normalną wódką. 

Uwaga 2-a. Jeżeli naprzykład 'gorzelnik prowadzi 
pędzenie wódki według normy 35° przy 7-0: wiadro- 
wej objętości, to przy wydatku 370, cała superata sta. 
nowiąca 2" (37—835) uwalnia się od akcyzy, ponieważ 
stanowi mniej niż 7%% od 37%; przy wydatku 40° od 
akcyzy będzie uwolnione tylko 29,8 (7 od 40), a prze- 
wyżka 29,2 będzie podlegała opłacie akcyzy na równi 


Art. 221. (Gorzelnik obowiązany jest zapłacić ak- 
cyzę od całej ilości wódki,- przypadającej według an- 
szlagowego obliczenia, chociażby miał niedobór, to jest 
że rzeczywiste wydatki wódki byłyby u niego mniej - 
sze niż przypada według wybranej przez niego normy; 
jeżeli zaś będzie superata, to jest gorzelnik będzie miał 
wydatki wódki większe od normalnych, to od tej prze- 


wyparta została ona z ich krajów wraz z apostoławi sło- 
wiańskimi. 


chodni zmuszeni byli, dla wyrażania dźwięków swego | 
języka, zastępować brak liter za pomocą sztucznego ich | 


z normą, 
| 
| 
i 


Pozostawszy przy alfabecie łacińskim, słowianie za- (ona zmianom, skróceniom i uzupełnieniom. Każdemu 


Kalendarz rzymsko-katolicki. 


We środę, 2 (14) czerwca, — św. Bazylego bisk. 
We czwartek, 3 (15) czerwca, — św. Wita i Modesta męcz. 
Wpiątek, 4 (16) czerwca, — św. Benona bisk, 


Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 5, 


wyżki nad normę pozostawia się gorzelnikowi bez ak- 
cyzy: przy pędzeniu wódki według wyższej normy— 
129/,, a według niższej normy—89%, od całego w ogó- 
le wydatku wódki; cała zaś przewyżka superaty nad o- 
znaczone rozmiary, podlega opłacie całkowitej akcyzy. 


6. Wyłuszczone w punkcie 5-ym przepisy wprowa- 
dzić w wykonanie: od okresu pędzenia wódki 18723 r., 
to jest op 1 lipca 1872 r.. 
7. Obliczoną w etacie posad i wydatków ekspedycji 
do sprawdzania przyrządów akcyznych sumę po 29,200 rs. 
|rocznie, wnosić poczynając od przyszłego 1872 r. do 
| właściwych poddziałów budżetu departamentu niestałych 
dochodów; w roku bieżącym zaś obrócić na utrzymanie 
ekspedyc'i „umę, mającą pozostać wolną po zwinięciu ist- 
niejącej przy tym departamencie ekspedycji dla spraw= 
dzania alkoholometrów, powierzając przy tem ministro- 
wi finansów, brakującą część rozchodu na utrzymanie no- 
wo ustanowionej ekspedycji, ile na to będzie przypadało 
według obliczenia od 1 sierpnia r. b., zaczerpnąć z re- 
manentów kredytów, wyznaczonych w budżecie departa- 
i mentu dochodów niestałych na 1871 r. 


Jego Cesarska Mość powyższą uchwałę rady państwa, 
3 maja 1871 r, Najwyżej |zatwierdzić raczył i wykonać 
rozkazał. 


Wiadomości krajowe. 
* Kronika nadzwyczajnych wypadków zasziych w drugiej 


połowie kwietnia r. b., w 10-ciu gubernjach kraju tutejszego. 


Mordeszówa i samobójstwa. W dniu 22 marca (3 kwietnia), | szawskim. anni 


w osadzie Kowal w powiecie włocławskim, Marjanna Sławińska lat 
19 licząca, stanu wolnego, powiła dziecię płci męzkiej i ukryła 


go w jasłach, gdzie znalezione zostało lecz już nie żywe. — W d. 


Ryfka, powiła nieżywe dziecię płci żeńskiej, potwora, U dziecię- 


słów zabił siekierą starozakonnych Nutę Rubinsztejna i żonę jego 
Ruchlę. — W dniu 30 marca (12 kwietnia), o godzinie 8-ej z ra- 
na na drodze prowadzącej ze wsi Wólki do Karcowa w gminie Pra- 
szki, wpow. Szczuczyńskim, znaleziono zwłoki włościanina Grze- 
gorza Fedorowa. — W dniu 3 (15) kwietnia, włościanin ze wsi Po- 
dawina, w powiecie kalwaryjskim, Krysztof Jurkiewicz, wysławszy 
dzieci swoje z domu, zabił siekierą żonę swoją i sam powiesił się 
w stodole. 


Świętokradztwo. W dniu 18 (25) marca w mieście powiato- 


wski przybyły tam za zarobkiem, w paroksyzmie pomięszania zmy- 


wem Lipnie, poddany pruski Gotfried Angelm, wlazłszy w nocy 
oknem do kościoła ewangelickiego, rozbił cztery skarbony i wyjął 
z nich pieniądze rs, 1 k. 68. Zbrodniarz ten natychmiast przez 
straż ziemską ujęty i właściwemu sądowi po ukaranie oddany zo- 
stał. 
Potwór. W dniu 18 (30) marca, w mieście Dobrzyniu nad 


Wisłą, żona tamecznego mieszkańca starozakonnego Jagniaka, 


cia tego na czole w punkcie połączenia się brwi jest narość w 
kształcie cylindra grubości małego palca u ręki, długa na cal je- 
den, usta nie wielkie, lecz język przyrośnięty. Potwór ten na 
pierwszy rzut oka przypomina Cyklopa o jednym oku, z mięsistym 
rogiem nad okiem; potwór ten należycie zachowany przesłany bę- 
dzie do gabinetu naturalnego przy Cesarskim uniwersytecie war- 
nz póki ZAED 

Epidemja. Przy końcu marca r. b., w mieście Wierzboło- 
wie, w powiecie Wołkowyszskim okazały się symptomata cholery, 
na którą zachorowało osób 30, z liczby tej umarło 13, wyzdrowia- 


23 marca (4 kwietnia), na polach do wsi Modliszćza, gminie Go- | ło 13, pozostało chorych 4. Przedsięwzięte natychmiast zaradcze 


spodarz, w powiecie łodzińskim należących, znaleziono zwłoki | środki, usunęły obawę dalszego szerzenia się tej epidemji. 


włościanina Walentego Baniaka lat 50 liczącego. Z wyprowadzo* 
nego śledztwa okazało się, że Baniak zamordowany został przez 
włościan gminy Braje, Tomasza i Jana Kisielów, — W dniu 28 
marca (9 kwietnia), we wsi Cieszkowie, gminie Poddembice, w 
powiecie łęczyckim, włościanka Marjanna Kuziak przechodząc przez 
las powiła dziecię, które udusiwszy pozostawiła na miejscu. — Wd, 
4 (16) marca, na osadzie Przysucha starozakonny Lajzor Tepsu- 
nepe posługujący w szynku u starozakonnego Abby Nejfelda, pra- 


gnąc odebrać od włościanina Jędrusińskiego pieniądze za wódkę 
nęła w obronie męża i tak mocno przycisnęła 6-miesięczne dzie- 


W dniu 29 marca (10 kwietnia), Paweł Janiak, parobek na fol. 
warku Antonów, w powiecie chołmskim, przypadkiem zastrzelił 
się z fuzji, którą bez pozwolenia zdjąwszy ze ściany oglądał, a na- 
stępnie mocno kolbą uderzył o ziemię. — W dniu 8 (20) kwietnia, 


we wsi Dmininie, gm, Gołąbki, w pow. łukowskim, niejaki Strzałko= 


wiądomo, jak alfabet ruski utworzył się z cyrylicy. 


przyparł go do ściany; co spostrzegłszy żona Jędrusińkiego, sta- | 


Rozbicie się statku. W dniu 15 (27) marca pod wsią Kra- 
skami, w powiecie kozienickim, na Wiślę zatonął statek nałado- 
wany zbożem do Moszka Lichtenfelda mieszkańca miasta Lublina 
należący. Skutkiem czego tenże poniósł straty rs. 1,040, 1 

W ogóle w pierwszej połowie kwietnia r. b., nadzwyczajnych 
wypadków śmierci było 86; z liczby tej zmarło na upopleksję 11, 
z pijaństwa 4, z rozmaitych obrażeń ciała 14, z poparzenia się 
12 (po większej części dzieci pozostających bez dozoru w domu 
przy ogniu), utonęło 9, z pobicia 1, zadusił się 1, od pobicia 1, 


od uderzenia piorunu 1, morderstw było 4, od zagorzenia zmar- 


[to 4, zarżnął się 1, zastrzelił się 1, powiesiło się 6; zwłok ludzkich 
cię swoje które trzymała przy piersi, że w tejże chwili żyć przestało. | znaleziono 13; dzieciobójstw wykryto 5. 


* Gaz. Kiel. pisze, że w Kielcach trudno o porzą- 
dną służbę; posługiwać się przychodzi. faktorami i raj- 
furami, płacić za stręczenie drogo, i w rezultacie co 
kwartał jeżeli nie częściej zmieniać służących. Podaje 


Tylko siowianie prawosławni (rosjanie, bulgarzy i |Jest również łatwe, może nawet łatwiejsze, aniżeli al- 
,serbowie) zachowali cyrylicę; lecz i u nich także uległa | tabetu łacińskiego. 


Zdaje się, że nikt nie może wątpić o wyższości al- 
fabetu cyrylskiego nad łacińskim. Dość jest przyto- 


Serbowie usunęli zę swego alfabetu nie tylko zby- |czyć na to kilka przykładów z pisowni przyjętej u sło- 


czesi i inni), lub włoską (dalmatowie), stosownie do te- | nich w wielu wypadkach, i dodali trzy nowe litery dla 


zestawiania, naśladując pisownię niemiecką (łużyczanie, | teezne dla nich jusy, lecz nawet ai u, niezbędne dla | Wian zachodnich: a i a, e i ə, y 1:0, oznaczone są w al- 


fabecie łacińskim za pomocą jednych i tychże samych 


go, czyjemu wpływowi ulegali oni. W ten sposób po- | oznaczenia miękkich d i t i twardego 0ż. U bulga- liter, z dodaniem j dla zmiękczenia (a—ja, e—je, u—ju); 


zachodnich, którzy używali jednego i tegoż samego al- | 
fabetu łacińskiego. Lecz nie dość na tem. Niektórzy 
z nich (łużyczanie, czesi) przejęli na końcu wieków | 
średnich alfabet gocki, nazywany niesłusznie niemiec- 
kim (był on w użyciu zarówno u ludów romańskich, 
jak i germańskich, lecz wątpić należy, ażeby został 
wynaleziony przez niemców); alfabetu tego używają do- 
tąd łużyczanie we wszystkich książkach, czesi zaś— 
w księgach kościelnych i przeznaczonych dla prostego 
ludu. 

W ten sposób, słowianie zachodni używają dwóch 
alfabetów łacińskiego i tak zwanego niemieckiego. 
Nadto, ci którzy piszą literami łacińskiemi, używali do 
końca czwartego dziesiątka naszego stulecia dwóch ró- 
żnych pisowni, niemieckiej i włoskiej, Dopiero od owe- 
go czasu zaczęto zaprowadzać nową pisownię w litera- 
miri zachodnio-słowiańskich; zamiast dawnej pisowni, 
mającej formy różnorodne, stosownie do narzeczy i ję- 
zyków, i zależącej częścią od woli autorów, zaprowa- 
dza się pisownia jednostajna, mniej skomplikowana, 
lecz-wymagająca zarazem osobnych znaczków umówio- 
| nych, wynalezionych przez uczonych czeskich i uzupeł- 
| nionych przez chorwackich, stosownie do wymagań ich 
| narzecza, Sami tylko Polacy pozostali przy dawnej pi- 
| sSowni. 
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| za pomocą 


wstało niezwłocznie rozdwojenie w pisowni słowian | Tów pisownia nie ustaliła się jeszcze: spotykamy u nich | dla dźwięków 3 io, wi w, c i w, używane są litery 


niczem nieuzasadnioną i przeciwną duchowi cyrylicy |2, © i s w świszczcych, dla oznaczenia zaś szypiących, 
zamianę jusa (dźwięku nosowego) wielkiego przez s. stawia się nad niemi znaczek ` (Ż, 6, 8); polacy zaś, 
Uzupełnienie liter brakujących w alfabecie łacińskim | dla wyrażenia dźwięków v, wi w, używają zbiegu liter 
znaków umówionych u słowian zacho- | ez, sz 1 szcz, zamiast zaś liter A i m—qi6€; w mięk- 
dnich i dowolne, niekonsekwentne i bezzasadne obcho= | kie, łużyczanie dolni wyrażają literą ź, w miękkie E 
dzenie się z cyrylicą u słowian południowych, zrodziło | w, (tak samo jak u górnych łużyczan) ŚĆ; ch pisze się u 
w niektórych, bardzo szanownych uczonych, myśl o | górnych łużyczan kh, ch it. p. Okazuje się ztąd jasno, 
niezbędności przyswojenia przez wszystkich słowian je- |że ci, którzy używają alfabetu łacińskiego, muszą ucie- 
dnego alfabetu wspólnego, z jednaką dla wszystkich | kać się do zbiegu liter i do znaków umówionych dla 
pisownią. Wybór takiego alfabetu był nie trudny, i | oddania niektórych dźwięków języka słowiańskiego: 
sami nawet słowianie zachodni wskazywali na cyrylicę, | cyrylica nie potrzebuje tego, albowiem posiada dla każ- 
jako na jedyny alfabet, którym można oddawać po dego dźwięku osobny znak, — i na tem właśnie zależy 
prostu i wiernie wszystkie dźwięki wszystkich narze- niezaprzeczona jej wyższość nad alfabetem łacińskim. 
czy słowiańskich. Lecz kwestja rozstrzygniętą została Nie widząc potrzeby rozwodzenia się nad tem, że 
w ten sposób jedynie przez połowę; pozostawało wy- |sama tylko cyrylica może stąć się alfabetem ogólno- 
naleść jednostajną dla wszystkich słowian pisownię za- słowiańskim, zastanowimy się jedynie nad przyjętym 
Pomocą cyrylicy. Rozstrzygnięciu tej drugiej połowy | przez A. F. Hilferdinga systemem dla zastosowania 
kwestji poświęcona jest właśnie praca znanego naszego | cyrylicy do dźwięków narzeczy słowiańskich. System 
słowisty, A, F. Hilferdinga. ten, podług słów jego, ma być ze wszech miar prosty 
Ułożony przez niego Alfabet ogólnosłowiański prze- |i nieobwarunkowany żadnemi wymaganiami naukowemi, 
znaczą się dla użytku ludu: w zastosowaniu liter cyry- | Czy i o ile osiągnął on cel założony, —taka jest kwestja, 
licy do dźwięków narzeczy słowiańskich zmierza on do |nad którą zastanowimy się. 
systemu bardzo prostego, nieobwarunkowanego żadnemi Ułożony przeż niego alfabet ogólnosłowiański składa 
wymaganiami naukowemi; usiłuje on dowieść zapomo- | się z61 znaków; lecz ponieważ cyrylica nie posiada takięj 
cą przykładów, że przyswojenie i używanie cyrylicy | liczby liter, przeto zniewolony on został do uzupełnienia 
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wzór kantorów warszawskich. | 
| 


tedy projekt założenia kantoru stręczenia służących, na | 


Z innych gubernij. s 
* Wychowanie publiczne. Niższonowogrodzkie | 
gubern. zgromad. uchwaliło: 1) ustanowić dwa stypendja 
dla medyków, każde vo 300 rsr.; 2) na stypendjach 
tych umieszczać głównie pochodzących rodem z guber- 
nji niższonowogrodzkiej; 3) wybór stypendystów, jak ró- 
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mi, lustrami i obrazami, nie zdołamy jednak przywrócić 
wspomnień wielkości dziejowych, które złączone były 
z temi gmachami i monumentami. 

* Czytamy w Journal des Debats: Pomiędzy licznemi 
domami, które spłonęły lub zostały zburzone przez bom- 
by i granaty, znajduje się także i dom Rossiniego. Poło- 
żomy on jest, jak wiadomo, przy bramie Passy, przy koń- 
cu Ranalagh; podczas oblężenia pierwszego, dom ten zaj- 
mowała jedna kompanja wolnych strzelców, która wzięła 
sobie za punkt honoru, utrzymać go w dobrym stanie. 


wnież uniwecnyce iw i akademij, gdzie sty Jęz I = CI | Obecnie budynek ten jest zupełnie zniszczony: przeszło 
mają pobierać nauki, pozostawić uznaniu urzędu guber- | |;ecdqziesiąt bomb nań padło — zgruchotały one sufity a 


nialnego; 4) prawo do ustanowionych stypendjów, ze 
strony pragnących z nich skorzystać, uwarunkować o- 
obowiązkiem odsłużenia ziemstwu gubernji niższonowo- 
grodzkiej, w jednym z jej powiatów, w charakterze le- 
karza, nie mniej 6 lat, za oznaczoną płacę po 1,000 rs. 
rocznie; 5) poruczyć urzędowi ziemskiemu wprowadze- 
nie w wykonanie niniejszej uchwały od 1871 roku, po- 


pokój w którym umarł sławny kompozytor zamienity w 
gruzy. Wdowa po Rossinin zamierza wyrestaurować 
ten dom jak najrychlej. Teofil Gautier także zamieszki- 
wał w dzielnicy narażonej na bombardowanie. Jego dom 
w Neniliy nad Sekwaną, podziurawiony został w wielu 
miejscach, szczęściem jednak jego piękny zbiór obrazów 
i bibljoteka zostały zabezpieczone. Przypominamy so- 


krywając rozchód na ustanowienie stypendjów, w pier- | bie rozrzewniający opis, który opublikował poeta podczas 


wszym roku z remanentów gubernjalnej ziemskiej opła- 
ty, a w następnych latach wnosić rozchód ten, jako o- 
sobną pozycję, do budżetu gubernjalnego. 


* Towarzystwo szerzenia oświaty pomiędzy żyda- 
mi w Rosji, ogłosiło sprawozdanie ze swych czynności 
za rok 1870. Towarzystwo to, liczące pomiędzy swy- 
mi członkami honorowymi kilku literatów ruskich, o- 
braca swe niewielkie środki pieniężne głównie na sty- 
pendja i na rozmaite inne zapomogi dla żydów, kształ- 
cących się w zakładach naukowych, zarówno ruskich, 


oblężenia pod tytułem: „Dom opuszczony.” Było to wy- 
powiedzenie jego wrażeń osobistych, gdy po kilku mie- 
siącach oddalenia zwiedził swój domek. Wówczas zna- 
laz} go nietkniętym zgoła. Lecz wojna domowa snadź 
sroższą była, gdyż piękne to schronienie zostało nadwe- 
rężone mocno przez pociski działowe. I pan Pouis de 
| Chavannes, znany malarz, zbudował był sobie atelier w 
parku Neuilly—lecz wkrótce po ukończeniu, zostało ono 
zniszczone: dom, obrazy i szkice, wszystko zniknęło pod 
gruzami. Jest to wielka strata dla tego sumiennego i 


jak i żydowskich, oraz na zachęte do prac literackich | sympatycznego artysty. 


przedsiębranych przez żydów i na _prenumerowanie 
ism ruskich dla szkół żydowskich. Większość stypen- 
ystów towarzystwa kształci się w petersburgskiej aka- 


* Czytamy w Journal officiel: Pałac księcia de Salm, 
kupiony 1-go Zloriala, Xll-go roku, przez legję ho- 
norową której przedstawicielem był hrabia Lacépède, 


demji medyko-chirurgicznej, reszta zaś pobiera nauki | jej wielki kanclerz— spalonym został dnia 23 maja 1871 
w uniwersytetach petersburgskim, moskiewskim 11n |roku przez ręce zbrodnicze, które zniszczyly tyle na- 
nych, w instytucie inżynierów dróg komunikacji, w szych pomników publicznych. Summa nie przechodząca 


akademji sztuk pieknych, w instytutach technologicznym 
i rolniczym, w li 


jednego miljona franków, uzaną została za potrzebną na 


iceum demidowskiem i t. d. Tak samo | odbudowanie w tym samym planie tego wdzięcznego, 
„jak lat poprzednich, prezes towarzystwa, p. Gincburg, | milego pałacu, podziwianego przez artystów, jedynego 


ofiarował w 1870 r. 117 egzemplarzy pism perjodycz= |w swym rodzaju w Paryżu, a gdzie już od wieku 


nych ruskich dla szkół żydowskich, za sumę 1,463 rs. 
50 kop. Takie ze strony żydów względy dla literatu- 
ry ruskiej perjodycznej łatwe są do zrozumienia, słu- 
ży ona bowiem jako główne źródło wiadomości o wy- 
padkach bieżących na całej rozległej przestrzeni naszej 
ojczyzny, — wiadomości bardzo przydatnych w życiu 


przeszło reprezentowaną była cała nasza narodowa sława. 
W obec klęsk jakie trapią nasz kraj nieszczęśliwy, nie 
sposób jest żądać od budżetu kredytu na taką summę, lecz 
65 tysięcy członków tej tak dość wielkiej rodziny, 
noszącej nazwisko Legji honorowej, nie pozwolą zni- 
knąć pod gruzami kolebce ich instytucji. Zu pośredni- 


każdego człowieka praktycznego. Jednocześnie atoli | ctweim dobrowolnych podpisów w których wielki kan- 


towarzystwo znajduje, że język żydowski jest najlep- | clerz najpierwszy nie waha się wziąść udziału, członkowie | przy a on 3 
ą | ni tłumacze politycznych dążności ludu czeskiego w stosun- | ła. Podane przez niektóre dzienniki wiadomosci, jako- 


szym przewodnikiem oświaty wśród żydów. Taka by- 
ła myśl towarzystwa przy jego zawiązaniu się.” Lecz 
w ostatnich czasach, jak powiedziano w „Sprawozdaniu,” 
wiatr zawiał u nas nie z tej strony. Wielu młodych 
ludzi, którzy ukończyli kurs nauk w ogólnych zakła- 
dach nankowych, nie posiadając języka żydowskiego, 
poczęło szydzić z tego języka, mówiąc, że jest on już 
einen i przydatny jedynie dla starców i stronni- 

ów śtaroświecczyzny, lecznie dla tych, którzy chcą za- 

rowadzić naród na nowe drogi. To ostatnie, zdaniem 
ich, może być osiągnięte jedynie za pomocą języków no- 
wożytnych.” . W „Sprawozdaniu” powiedziano dalej, że 
taki nastrój ducha społecznego nie pozostał bez wpływu 
i na komitet towarzystwa, który nie chcąc ściągnąć na 
siebie wyrzutów, musiał odstąpić od swego planu pier- 
wotnego; lecz odkąd „przestał on mieć staranie 0 auto- 
rów żydowskich i o ich utwory, ludzie wykształceni po- 
częli stronić od towarzystwa, dla braku zaś zaufania do 
niego i do jego czynności, liczba jego członków zmniej- 
sza się stale.” Okoliczność ta spowodowała towarzystw- 
do wyznaczenia premjum w wyszkości 500 rub. za napio 
sanie dzieła specjalnego o znaczeniu języka żydowskiego 
dla oświaty ludu żydowskiego. (Syn Otiece.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Francja. 

* Czytamy w Journal officiel: Nie należy ani ukry- 
wać przed sobą ani przesadzać strat poniesionych. Paryż 
stracił większą część swoich pałaców: Tuilleries, Palais- 
Royal, ratusz, pałac na quai d' Orsay—zostały zamienio- 
ne w gruzy. Potrzeba na to miljonów, ażeby przywrócić 
im świetność, jaką miały przed trzema tygodniami jesz- 
cze. Na sametylko dźwignięcie murów, ułożenie dachów 
i ustawienie posągów—miasto musi ponieść ogromne 
ofiary. Będzie ono jednak tak rozumne, że je poniesie, 
ażeby nie pozostawić ulicom ich pozoru opustoszonego. 
To miasto ogromne, tak wesołe i bogate, które ściągało 
tylu cudzoziemców, nęciło tylu artystów i uczonych i 
które zdobyło sobie tak pożyteczne panowanie nad świa- 
tem mody, nie może pozostać na długo zagrzebane pod 
popiołami. Musi ono, jakimbądź kosztem, podnieść fasa- 
dy swoich pomników. Jest to strata ogromna, bo nie mo- 
żna wciągu dnia jednego przywrócić tego, na co się 
wieki składały; bo chociaż, nie zważając na ciężary, ja- 
kie nas gniotą, zdołamy znaleźć środki do odbudowania 
gmachów i pomników, chociaż okryjem ściany gobelina- 


Legji, bez obarczania zgoła skarbu Państwa, zdołaj 
odbudować ów gmach który zresztą jest ich własno- 
ścią, i własnością ich dzieci. i prassa cała nieowmieszka 
przyczynić się do tego dziela dostarczając członkom 
środków czynienia rozległych. ogłoszeń. Massy publi- 
czne zostaną otwarte dla wszystkich podpisujących. 
W Paryżu kassy składkowe i depozytowe, na prowin- 
cji zaś, kassy poborców jeneralnych oraz poborców po- 
datków. Bony pocztowe oraz wszelkie składki mogą 
być wysyłane pod adresem do bióra wielkiego kancle- 
rza. Sposób ten ułatwi środki przesłania wszelkich 
ofiar na miejsce ich przeznaczenia. 

* Czytamy'w la Vórite: Bonapartyści, którzy nie bra- 
li udziału w ostatnich wyborach, zamyślają powetować 
to sobie na przyszłych, dodatkowych wyborach. Książęta: 
Napoleon i Murat oraz p. Rouher, rozpoczęli swą kam- 
panję wyborczą; p. Rouher, udaje się do Bordeaux, gdzie, 
jak mniema, zostanie wybrany znaczną większością gło- 
sów. Fakt ten, nie bylby zbyt dziwnym, ze względu że 
p. Rouher, jako reprezentujący zasadę wolnego handlu, 
służyłby dobrze handlowym interesom mieszkańców m. 
Bordeaux, dla których znane protekcjonistowskie dok- 
tryny p. Thiersa, są nadzwyczaj groźne. 

Ziemie słowiańskie. 

* Gazeta Zukunft podaje wiadomość, że „Omładina” 
serbska chciała urządzić w Panczowie zgromadzenie 
doroczne, lecz tameczny zarząd wojskowy nie udzielił 
na to pozwolenia, pod tym pozorem, że w Pograniczu 
Wojskowem nie istnieje prawo o zgromadzeniach. Przeto 
komitet Omładiny udał się z prośbą do ministra woj- 
ny. W każdym razie, zgromadzenie odbędzie się w m. 
Werszec. 

* Podajemy z korespondencji zamieszczonej w Na- 
rodnich Listach niektóre szczegóły interesujące o uro- 
czystości w Bernie (Brünn), z okoliczności poświęcenia 
chorągwi towarzystwa gimnastycznego „Sokół,” 28-g0 
i 29-go maja. O godzinie 10-ej zrana wyruszył po- 
chód uroczysty, w porządku przepisanym programem. 
Przodem jechał na białym koniu przewodniczący w to- 
warzystwie berneńskiem „Sokół, p. Helcelet, za nim 
zaś, postępował hufiec konny hanaków  (ibieszkańców 
dolin w Morawie środkowej). Dalej szły: muzyka woj- 
skowa, hufiec konny z Kromierza, „Sokół” prażski, in- 
ne towarzystwa gimnastyczne z Czech, „Sokół” pro- 
stiejewski, inne towarzystwa gimnastyczne morawskie, 
„Matka” chorągwi i „„kumowie” w powozach, hufiec 
konny honorowy, eskortujący „matkę” i „kumów”” cho- 


jej obmyślanemi przez Karadżycza znakami | i ò, dla wy- 
rażenia właściwego serbom zmiękczenia d i t, oraz mnó- 
stwem znaków umówionych. Dość przeto rzucić okiem 
na alfabet ułożony przez naszego znakomitego słowistę, 
ażeby przekonać się, że nie jest on bynajmniej tak prosty, 
jak sądzi on. Powiada on wprawdzie, że dla praktyczne- 
go używania cyrylicy, każdy słowianin przyswoiłby so- 
bie, zamiast 61 znaków, tylko 33 litery wspólne wszyst- 
kim językom słowiańskim, zliczby zaś pozostałych, tylko 
te, które są niezbędne właściwie dła dźwięków jego na- 
rzecza, wszystkich zaś znaków alfabetu ogólno słowiań- 
skiego uczyliby się ci jedynie, którzyby chcieli czytać w 
rozmaitych językach słowiańskich. 

Zdaje się nam, że przyjęcie podobnego systemu pod- 
kopałoby same podstawy alfabetu ogólnosłowiańskiego, 0- 
kazuje się bowiem w rzeczy samej, że zamiast jednego al- 
fabetu wspólnego wszystkim słowianom, mielibyśmy siedm, 
wraz z ruskim zaś ośm alfabetów odrębnych dla każdego 
narzecza (patrz stron. 9 — 15). A. F. Hilferding miał na 
widoku, nie ułożenie alfabetu ogólnosłowiańskiego, lecz 
zastosowanie cyrylicy do dźwięków każdego z narzeczy 
słowiańskich. Dla każdego ztych dźwięków szuka on li- 
tery ze wszechmiar odpowiedniej, w braku zaś takowej u- 
cieka się do znaków umówionych; lecz przyjęty przez 
niego system — fonetyczny — nie wszędzie zachowany jest 
ściśle; tak np. 5i b, wzięte z alfabetu serbskiego, włą- 
czone zostały do łużyckiego, pomimo że łużyczanie dol- 
ni nie posiadają dźwięków odpowiednich tym literom (za- 
miast serbo -chorwackich i górnołużyckich d— dz, ť— 
tcz, wymawiają oni ź, sz); e twarde dla jednych narzeczy 
(czeskiego, słowackiego, słoweńskiego, chorwackiego, 
serbskiego i bulgarskiego) oznacza się literą e, dla in- 
nych zaś (polskiego i łużyckiego) literą 3; p użyte jest 


: aie tylko w alfabetach czeskim i polskim, w których zà- 
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stępuje on dzwięki rż, rsz, lecz nawet w łużyckim, gdzie 
odpowiada dźwiękowi sz niepoprzedzonemu przez 7; pol- 
sko-łużycko-słoweńskie szcz i bulgurskie um, oznaczo- 
ne są jedną i tąż samą literą w; do samogłosek głuchych 
we wszystkich narzeczach przyjęte są z i ., z wyjątkiem 
języka bulgurskiego, gdzie £ i 4 utrzyinane zostały jedy- 
nie skutkiem zakorzenionego zwyczaju; litera », zanie- 
chana w tych narzeczach, w których utraciła ona wyma- 
wianie wyróżniające się od e, zastosowana jest do alfabe- 
tów lużyckiego, słoweńskiego, chorwackiego, serbskiego 
i bulgarskiego, w których odpowiada ona dźwiękom róż- 
norodnym e, 9, č, że, a. Dość tych przykładów dla prze- 
konania się, jak A. F. Hilferding był niekonsekwentny 
w zastosowaniu systemu fonetycznego, któremu oddaje 
on pierwszeństwo. Dla uniknienia takiej niekonsekwen- 
tności, przedstawiały sie dwa sposoby: 1. bądź obinyslić 
dla najdrobniejszych odcieni 'dźwięków w'każdem narze- 
czu, osobne znaki umówione, i w ten sposób zwiększyć i 
tak już bardzo znaczną ich liczbę; 2. bądź też bez wzglę- 
du na te tak różnorodne i niekiedy nieujęte nawet odcie- 
nie dźwięków, wziąść za podstawę ich wymawianie źró- 
dłowe, pozostawiając każdemu czytelnikowi wymawianie 
ich w ten sposób, do jakiego przywykł i jakiego wymaga 
fonetyka jego narzecza, co zmniejszyłoby znacznie liczbę 
liter w alfabecie ogólno słowiańskim. Lecz wielce po- 
ważany przez nas p. Hilferding zatrzymał się na rozdro- 
żu: nie poważył się on zwiększyć liczby wynalezionych 
przez się znaków dla tego, ażeby przeprowadzić ściśle swój 
system oparty na dźwiękach; nie poważył się on również 
zmniejszyć ich liczbę i uprościć sam alfabet, dla tego, 
ażeby nie odatępować od przyjętego przez niego systemu. 
Rezultatem takiego z jego strony braku decyzji jest to, 
że ułożony przez niego alfabet wszech słowiański stał się 
zbyt skomplikowanym, alfabety zaś dla każdego z narze- 


[rągwi, towarzystwa śpiewaków, które wzięły udział | rady państwa, ściśle skojarzyła się między sobą w kwe- 
jw uroczystości poświęcenia chorągwi, wszystkie towa- kb ważniejszych i działała jednomyślnie.” — Dalej 


rzystwa i deputacje towarzystw prażskich, z wyjątkiem |„Słowo” lwowskie, powołując się na to, że nie należy spu- 
„Sokoła“ prażskiego; towarzystwa i deputacje towa- szczać z widoku stanu włościańskiego, podlegającego w 
rzystw wiedeńskich, towarzystwa studentów, wszystkie | obecnym czasie demoralizacji ze strony polskiej, powia- 
towarzystwa towarzystw czytelni, wszystkie towarzy- | da: „Za najlepszy do tego środek poczytujemy wydawa- 
stwa przemysłowe, rolnicze, rzemieślnicze, gospodarcze | nie dziennika popularnego, który rozchodząc się w wielu 
it d. i t. d. Niezliczone tłumy ludu towarzyszyły temu |tysiącach egzemplarzy pomiędzy ludem ruskim, obja- 
pochodowi, wydając okrzyki Na zdar (Szczęść wam Bo- | śniałby mu rozmuite kwestje jego bytu społeczno-polity- 
że) i Slava. „Nie będę wam opisywać wszystkiego,— | cznego, wytykałby zgubne następstwa jego łatwowierno- 
powiada korespondent, —czem odznaczały się każdy hu- |ści i nieudolności i budził jego ducha do czynów szla- 
fiec konny i każde towarzystwo. Znacie tych walecz- | chetnych i pożytecznych dla dobra ojczyzny. Dzięki Bo- 
nych zuchów morawskich na pięknych koniach, znacie | gu, na naszej Rusi, zjawiła się, dzięki zabiegom gorli- 
ich strój malowniczy, znacie także tych słowaków na- | wych patrjotów, gazeta dla ludu prostego, zadośćczynią- 
szych, którzy pozjeżdżali się z Morawji, każdy konno, | ca temu zadaniu, pod tytułem „Ruska Rada.” Gazeta ta 
z rozpuszczoną chorągwią. —Innoplemieńcy dziwili się wychodzi dwa razy na miesiąc w Kołomyi, pod redakcją 
mocno, —dodaje korespondent,--że muzyka wojskowa, | zasłużonego drukarza M. Biełousa i dobrze nam znane- 
poprzedzająca pochód, grała marsza na motywa pieśni | go ©. Naumowicza. „Ruska Rada,” równie jak i druko- 
narodowych. Przyznają oni sami, że nie spodziewali się, | wane przez p. Biełousa broszury ludowe, są dla nas rę- 
ażeby instrumenta te wydawały inne dźwięki, oprócz | kojmią, że nasz lud oprze się demoralizującym działaniom 
marsza Radeckiego i t. d. Trybuna przyozdobiona by- | swych wrogów. „Ruska Rada” jest nauczającą także i dla 
ła z wielkim gustem w kolorach czerwonym, niebie- | wykształconej części naszej publiczności, szczególniej dla 
skim i białym. Po obu stronach powiewały wielkie | tego, że zawiera w sobie korespondencje powszechne we 
chorągwie czerwono -białe; przed samą trybuną, na pod- | wszystkich ruskich podnarzeczach Galicji i Bukowiny 
wyższeniu, stała kapela wojskowa, wraz z towarzy- | z ich rozmaitemi formami i akcentami. Korespondencje 
stwem berneńskiem śpiewaków; pośrodku stały „dru- | te szczególniej pouczającemi są dla tych nieadolnych sa- 
chny* z „matką“ sztandaru, starosta „Sokoła* 1 orszak mouczków języka ruskiego, którzy chcieliby być prawo- 
towarzyszący nowej chorągwi. Reszta przestrzeni przed | dawcami gramatyki i ortografji, broniąc uporczywie swe- 
trybuną pozostawiona była dla publiczności, na czele |go narzecza miejscowego, do którego przywykli i poda- 
której znajdował się namiestnik morawski hr. Thun; | jąc je za wzorowy język literacki. 
dalej stali hr. Egbert Beleredi, Dr. Prażak i inni. Po I ROZA EE E 
obu stronach, w miejscach widocznych, stały szeregi Tel z 
towarzystw ze swemi chorągwiami, których liczba wy- elegramy z gazet zagranicznych. 
nosiła najmniej sto. Po odśpiewaniu przez towarzystwo Wersal, 10 czerwca. Książęta Joinville i Aumale 
śpiewaków, przy akompanjamencie muzyki wojskowej, | przybyli tu wczoraj i złożyli Thiers'owi wizytę. Grevy 
znanej pieśni hussyckiej: My jsme Bożi bojovnici, „mat- | zapewnia, że postawa książąt była bardzo zadowalniają- 
ka chorągwi,“ pani Marja Dworzakowa, miała mowę |cą i że dali oni zupelnie uspakajające zapewnienia Mnie- 
do zgromadzenia: dla braku atoli miejsca w naszej ga- | mają, że Grevy zakomunikuje dziś zgromadzeniu naro- 
zecie, nie możemy przytoczyć innych szczegółów z 0- | dowemu list książąt, w którym zrzekają się oni mandatu. 
pisu korespondenta czeskiego, ani też wszystkich god- | Journal officiel ogłasza dekret'z dnia 9 czerwca, który 
nych uwagi mów, które miane były na tej uroczy- | zwołuje wyborców 113-u okręgów wyborczych na dzień 
Stości. “ 2 lipca i zawiadamia jednocześnie, dla uspokojenia wszy- 
* W Narod. Listach zamieszczoną została następna | stkich tych, którzy złożyli w banku francuzkim doku- 
korespondencja z Wiednia, z dnia l-go czerwca, którą | menta lub papiery wartości, że wszystkie depozyta są nie- 
podajemy z małoznaczącemi skróceniami: „Pp. Palacki i | naruszone. 
Rieger, którzy tylko co powrócili do Pragi, mieli kilka * Rzym, 9 czerwca. Nuncjatury zagraniczne otrzy- 
długich narad z hrabią Hohenwart. W przyszłości spo- | mały ścisłe instrukcje, ażeby oświadczyły, że papież, po- 
dziewane są ze strony rządu stanowcze kroki, do których | mimo prawa o gwarancjach rządu włoskiego, nie czuje 
przystąpi, na zasadzie pomienionych narad.” Jako wier- | się być w posiadaniu pełnej swobody, jako głowa kościo- 


% 


ku do Wiednia, przywódcy czescy, bez wątpienia, przed- | by pomiędzy rządem włoskim a kurją rzymską rozpoczę- 
stawili naczelnikowi teraźniejszego rządu przedlitawskiego | te zostały układy, są całkiem bezzasadne. 
w formie jak najjaśniejszej, wymagania czechów: ale że * Wenecja, 10 czerwca. W Wicenza odsłonięty został 
istotnie są powody do przypuszczenia, że wiedeńskie | qzjś uroczyście poranik, wzniesiony dla obrońców Mon- 
sfery rządowe będą się trzymały zaprojektowanego pro- |te-Verico przeciwko armji austrjackiej w dniach 10 i 
gramu, przeto spelni się cud wielki, pierwszy w swym |24 maja i 10 czerwca 1848 r. Przed poświęceńićm 
rodzaju, że życzenia narodu czeskiego zostały wysłucha- pomnika odbyło się o godzinie 9-ej z rana w kościele 
ne przez rząd. Nie można jeszcze twierdzić nic nape- | je] Monte, nabożeństwo żałobne za dusze poległych 
wno, ani nawet wypowiadać jakiebądź przypuszczenia, | wojowników włoskich. W uroczystości tej mieli udział: 
hé jakim stopniu będzie zadośćuczynione tym życzeniom. | Załoga i gwardja narodowa z Wicenzy, wielu repre- 
Członkowie rady państwa nie powątpiewają bynajmniej, | prezentantów rządu, ochotnicy z Wicenzy i orogmne 
że będzie spełnione jedno z życzeń najbardziej prawnych, | tłumy ludu. Na usilnie wstawienie się prefekta, zanie- 
edi! RAA ky. ponen abp zet rz chano zamierzanej przez wychodzców z Tyrolu wło- 
8 ‘Z ; 2 res wprow sh 0 i Zo eati e wea, m ; 2. 
> kófigo pzu spodóB wyleżć nić siia Dis tęgo a skiego nieprzyjaznej względem Austrji demonstracji. 
i zrzekają się „ostatecznej walki.” Nie chcą oni ani de- 
monstrować przez nieprzyjęcie budżetu, ani opuszczać 
rady państwa. Zrobią oni to, do czego znagla ich żelazna 
dłoń hr. Hohenwatta i smutne przekonanie o własnej bez- 
silności.” „Zdaje się, — mówi dalej korespondent, — że 
rząd myśli ustanowić radę państwa za pośrednictwem re- f fe: p ; 
organizacji sejmów. Chce on, naprzykład, zwabić do ra- NA ouyer-Quertier. 45 
dy państwa czechów, zyskawszy w niej przewagę „opozy- Berlin, 10 czerwca. -Na dzisiejszem posiedzeniu 
cji narodowej,” podług planu tak Beleredi'ego jak i Po. | rady związkowej przedstawiono sprawozdanie komisji co 
tockiego. Jeżeli już raz, istotnie, da czechom większość do projektu do prawa o udzieleniu wsparć rodzinom re- 
w sejmie, —czyni uwagę korespondent—to dla czegoż te- | zerwistów i landwerzystów oraz donacij dla niemieckich 
mu sejmowi nie wypowiedzieć swych zamiarów? W sej. | wodzów armij w nagrodę za znakomite usługi w ostat- 
mie takim, rząd znajdzie czechów skłonnych do „zgody;” | niej wojnie. e 
alerada państwa nie zadowolni ani jednego z nich. Można|, * Berlin, 10 czerwca.  Zamianowany sprawującym 
mieć nadzieję, że rząd tak postąpi dla swego własnego | mteresa niemieckie przy rządzie francuzkim, pułkownik 
pożytku, i że rada państwa służy tylko za dekorację na hr. Waldersee; uda się w dniu 13-m czerwca do Paryża: 
tylnym planie dla tych, którzy tam dążą, ale nie dla tych, Berlin, 10 czerwca. Od rady związkowej żądają 
którzy tam nie pójdą. Tak więc będzie tu jakieś miło- | zezwolenia co do wyznaczenia z kontrybucji wojennej dla 
sierdzie polityczne, aby osłabić popłoch, kiedy uderzy | cesarza 4-ch miljonów talarów, na donacje dla wodzów 
ostatnia godzina rady państwa.” armji i takiejże samy dla rządów związkowych na wspar- 
* „W imieniu ludu halicko - ruskiego” — powiada | “° dla ciężko ranionycii landwerzystów. 
„słowo” lwowskie —,,zasiadają w wiedeńskiej radzie pań- Berlin, 10 czerwca, Dotychczasowa pierwsza armja 
stwa, oprócz p. Janowskiego; jeszcze trzej deputaci ze |Ztała rozwiązana. Naczelue dowództwa aruij 2-ej i 
Mat pr OS ży ik a ANE eat 3-ej zostaną jeszcze utrzymane. Książe : 
anu mieszczańskiego i włościańskiego. Jeden z nich ki e i Jang siąże następca tronu 
(Bondar), jak nam doniesiono, stawszy się niewolnikiem | ° PASO JAY UJDABWĘ dowództwo. 
frakcji polskiej, wlecze się za nią krok w krok i służy jej| , Berlin, 10 czerwca. Rada związkowa postanowiła 
jak przystoi niewolnikowi pozbawionemu swobodnej wo- | dziś na wniosek komisji, przedstawić dwa prawa o u- 
li. Dwaj pozostali (Cankowski i Demakow) niechcą iść | posażeniu. Pierwsze z tych praw stanowi, żeby 4 mi- 
za przykładem swego towarzysza i spełniają swój obo- ljony talarów podzielone były pomiędzy zasłużonych 
wiązek sumiennie, usprawiedliwiając tym sposobem zau- |Jeneratów (a jak powiadają, 3 miljony pomiędzy prus- 
fanie swych wybrańców. Pragnąćby należało, aby nader | kich jenerałów, a 1 miljon pomiędzy bawarskich). 
mała na 3 miljony ludności, liczba delegatów, wysłana do | Według drugiego prawa dalsze 4 miljony talarów roz- 


* Berlin, 9 czerwca. W przysziym tygodniu rozpoczną 
się podpisy na wszystkich rynkach, na pożyczkę dla rządu 
francuzkiego, w sumie 3-ch miljardów franków w rencie 
5-0 procentowej. Alfons Rotszyld po układach w tym 
względzie ze wszystkiemi niemal pierwszemi domami 
bankierskiemi w Europie, miał wczoraj ostateczną kon- 
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czach, lecz nawet w jednem i temże samem i t. d. Podług 
P. Hilferding, dążąc jedynie do celu praktycznego, | takiego systemu, alfabet cyryłski będzie ze wszech miar 
źle czyni, że wyrzeka się wymagań naukowych przy | dostateczny dla wszystkich narzeczy słowiańskich, i nie 
układaniu alfabetu ogólnosłowiańskiego. Czemże in- | zajdzie potrzeba uzupełniania go za pomocą ani nowych 
nem, naprzykład, jeżeli nie temi wymaganiami, można | liter, ani znaków umówionych. 
objaśnić wprowadzenie przez niego do alfabetu serbskiego 
litery w, wymawianej przez serbów, stosownie do zwy- Na takie zastosowanie cyrylicy do dźwięków narze- 
czaju, ałbo jak e twarde, albo jak e odwrotne, albo jak |czy słowiańskich, odpowie nam może kto słowami po- 
i, albo nareszcie jak ie? 
nia, systeni fonetyczny nie doprowadzi nigdy do ulo- | przywrócenia w niektórych narzeczach litery n: „Wy- 
żenia wspólnego dla wszystkich stowian alfabetu, któ- |równywałoby to żądaniu od człowieka, który życzy so- 
ry możebny jest jedynie przy systemie historycznym. | bie pisać w swoim języku literami cyrylskiemi, ażeby 
Za podstawę wziąć należy ile możności pisownię sta- | nauczył się poprzednio gramatyki porównawczej.“ Zda- 
rosłowiańską, do której bardzo jest zbliżona pisownia ru- |je się nam, że nie zachodzi potrzeba tak wielkiej mą- 
ska: tak, na tej samej zasadzie, na jakiej używamy litery | drości, i że ze wszech miar dostatecznem jest, ażeby 
m i na jakiej sam A. F. Hilferding żąda zaprowadze- |inni słowianie uczyli się w szkołach pisowni tak samo, 
nia jej do alfabetu serbskiego, litera ta wejść powinna |jak uczymy się my, rosjanie, jak uczą się inte naro- 
do wspólnego wszystkim słowianom alfabetu (dźwięk R, | dy—anglicy, francuzi, niemcy, włosi i t, d., i jak sami 
jak wiadomo, przeszedł w narzeczach słowiańskich do|oni uczą się używania rozmaitych znaków umówio- 
wszystkich samogłosek, i to w taki sposób, że w je. | nych. 
dnem i tem samem narzeczu, wymawiany jest on roz- Tymczasem zaś, proponowane przezemnie zastoso- 
maicie w różnych wyrazach); dla wyrażenia głuchych | wanie cyrylicy do dźwięków rozmaitych narzeczy sło- 
i nosowych, gdzie takowe zachowane zostały, utrzymać | wiańskich, miałoby olbrzymie następstwa: 1. Każdy sło- 
należy 4 i +, g iq; g i h nie potrzebują dwóch oso- | wianin mógłby z łatwością czytać i rozumieć wszystkie 
bnych liter, albowiem my, rosjanie, piszemy oba te | narzecza, i 2. miałby on stale przed oczami taką piso- 
dźwięki jedną literą 2; nie ma potrzeby zaznaczać oso- | wnię, która przenosiłaby go pomimowolnie do form je- 
bnym znaczkiem szypiącego r miękkiego, albowiem ci zyka starosłowiańskiego, który był niegdyś językiem 
słowianie, u których istnieje taki sposób wymawiania | piśmiennictwa u wszystkich słowian. W ten sposób, 
(czesi, polacy, łużyczanie), nie mogą wymawiać r mięk- | zostałaby sama przez się rozstrzygnięta kwestja, o któ- 
kiego inaczej, jak tylko szypiąco; litery bi b, uży- |rej tak wiele rozprawiano i pisano, — kwestja jednego 
wane przez serbów dla oddania miękkich d i t| wspólnego języka literackiego dla wszystkich słowian. 
i wprowadzane przez p. Hilferdinga do alfabetu łużyc- 
kiego, powinny być całkiem wyparte; albowiem d it 
zmiękczają się rozmaicie, nietylko w rozmaitych narze- 


pe łc -— 1-0 7 a 1, 


Wincenty Makuszew. 


Podług naszego przekona- | wiedzianemi przez A. F. Hilferdinga z okoliczności ' 


Yr 


x "pe ź 


dzielone być mają pomiędzy landwerzystów i rezerwis- 
tów, tytułem wsparcia. Oba te prawa przedstawione 
będą niezwłocznie parlamentowi. 

* Berlin, 10 czerwca. Dzień 16-y czerwca, w którym 
nastąpi wejście wojsk do Berlina, obchodzony być ma 
przez wszystkie władze, jako dzień świąteczny; wszyst- 
kie biura będą pozamykane. Jenerał Fabrice powoła- 
ny został również do wzięcia udziału w tej uroczysto- 
ści. Deputacja magistratu postanowiła, że panna Bläser, 
córka rzeźbiarza profesora Bliiser, przemawiać ma na 
czele panien honorowych. Przedstawienie galowe w sali 
opery, której miejsca oddane zostały wszystkie do roz- 
porządzenia cesarza, odbędzie się w dniu 17 czerwca. 


* Wiedeń, 10 czerwca. Według uzasadnionych wia- 
domości, poseł austrjacki, bar. Kibeck, w skutku noty 
okólnikowej włoskiego ministra spraw zagranicznych, 
otrzymał polecenie, żeby udał się za rządem włoskim do 

zymu. 1 

* Praga, 10 czerwca. Dziennik Bohemia przyznaje, 
że Hohenwarth ma zamiary anti-federalistyczne, lecz to 
co już uczynił i jeszcze uczyni toruje drogę federalizmo- 
wi i zagraża mocno prawom i interesom niemieckim. W 
czeskich okręgach krajowych zbierają składki pieniężne, 
celem wyprawienia nadzwyczajnego pociągu na wystawę 
do Moskwy. ; wi 

* Peszt, 9 czerwca. Węgierski Lloyd donosi, że mini- 
ster Gorove podał się do dymisji. Ludwik Tisza prawdo- 
podobnie będzie jego następcą. Naplo donosi, że cesarz za- 
twierdził projekta do praw co do wcielenia Pogranicza 
Wojskowego. Prawa te ogłoszone zostaną w krótce. 

* Peszt, 10 czerwca, Pester Lloyd ogłasza list z Wie- 


' dnia, według którego, Hohenwart po zamknięciu sesji 


parlamentu, mianowany być ma ostatecznie prezesem 
ministrów i powołany będzie obok Habietinka do izby 
anów. Er: 

* Ischl, 10 czerwca. W tutejszej cesarskiej willi od 
wczoraj zaczęto robić przygotowania na przyjęcie ce- 
sarzowej. Cesarzowa przybędzie tu z pewnością we śro- 
dę lub najdalej we czwartek w przyszłym tygodniu, 
z księciem następcą tronu, oraz arcy-księżniczką Gi- 
zelą, i zabawi tu do połowy sierpnia, Jednocześnie o- 
czekują tu na arcy-księżniczkę A Walerję z Meranu. 
arcy-księżna Zofja i arcy-książę Franciszek nie przy- 
będą w tym roku do Ischl. 

* Fiume (Rjekaj 9 czerwca. Pomimo złej pogody, wczo- 
raj odbył się pochód z pochodniami w liczbie 300 osób. 
Pochód ten wyprawiony został przez mieszkańców Rjeki 
gubernatorowi z wdzięczności Za przyjęcie i je. MORELE: 
wanie prawa co do portu. Miasto w ciągu całego nia 
świetnie przyozdobione było flagami, a pomimo deszczu 
niezliczone tłumy ludu otaczały pałac gubernatora; wy- 
dawano okrzyki na cześć króla, parlamentu, minister- 
stwa i gubernatora. Panował nieopisany zapał. 

* Londyn, 10 czerwca. Dziennik szkocki Scotchman 
donosi z dobrego żródła, że Rossel przybył do Lon- 
RC ai 10 czerwca. Według Timesa książęta Au- 
male i Joiville złeżyli wizytę prezesowi Thiers owi, pre. 
zesowi izby, Grévy i jenerałowi Cissey, i przyjęci byli 
bardzo dobrze przez tych panów. Thiers w godzinę 
potem oddał im wizytę. | 
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wiadomości Miejscowe. 


* W zeszłym tygodniu zakończył życie w Warsza- 
wie, po niedługiej chorobie, jeden ze starszych jenera- 
łów naszej armji, zostający do rozporządzenia główno- 
dowodzącego wojskami warszawskiego okręgu wojsko- 
wego, i były prezes polowego sądu wojennego w War- 
szawie, jenerał - lejtnant Piotr Jakowlewicz Leontjew- 
Lewicki. ` 

Zmarły urodził się 29 czerwca 1788 roku; pocho- 
dził z szlachty gubernji czernigowskiej; wyksztalcenie 
otrzymał w prywatnym zakładzie naukowym. Służbę 
swą rozpoczął w 1804 roku, w zawodzie cywilnym, w 
skwirskim sądzie ziemskim, a po ogłoszeniu Najwyż- 
szego manifestu w 1812 roku, wstąpił do POROBSCZĄE: 
go pospolitego ruszenia, w randze chorążego. pan 
zmarły bez przerwy służył w wojsku i w 1861 ro — 
będąc już jenerał-lejtnantem, został wyznaczony na pre- 
zesa polowego sądu wojennego, s wrrodywiik przy 
warszawskiej Aleksandrowskiej cytadeli i w tych osta- 
tnich obowiązkach pozostawał prawie do samej śmier- 
ci, to jest do zupełnego zwinięcia w roku zeszłym są- 

wego. 
z: pet otrzymanych przez zmarłego, należy wspo- 
mnić o orderze Orła Białego, 0 tabakierce z cytrą Je- 
go Cesarskiej Mości i w szczególności o znaku hono- 
rowym nieskazitelnej służby za 50 lat, otrzymanym Je- 
szcze w 1864 r. 

Należąc do weteranów 1812 roku zmarły przyjmo- 
wał czynny udział w wojnie ojczystej, jak również w 
innych wojnach prowadzonych przez Rosję z Turcją. 

W wojnie z francuzami w 1813 roku, od 18 marca 
znajdował się w marszu przez księztwo warszawskie do 
Prus, uczestniczył w blokadzie i wzięciu twierdzy Gdań- 
ska, gdzie znajdował się przy asekuracji baterij i prze- 
kopów, pod ciągłym ogniem nieprzyjacielskim, jak ró- 
wnież brał udział w niejednokrotnych utarczkach i rze- 
czywistych bitwach: naprzykład 28 maja, przy wyciecz- 
ce nieprzyjaciela z twierdzy Gdańska, 117 sierpnia przy 
zajęciu lasu pod Langfurt. Od 16 grudnia 1814 roku 
do 22 kwietnia 1815 r. zmarły ciągle znajdował się w 
granicach Królestwa Polskiego, a od 22 kwietnia 1815 
roku w marszu przez Prusy, Saksonję i Bawację, za 
granice francuzkie, zkąd już pe różne„posiadłości po- 

5ci szą armją w granice Rosji. 
ee Roe: Tarcją Ś. A Leontjew- Lewicki brał naj- 
czynniejszy udział. Tak, 29 kwietnia 1829 r., po przy- 
byciu głównej kwatery 2-ej armji za Dunaj, do = 
Czernowody, posuwał się do twierdzy Nylistrji, gdzie 
był w głównej bitwie 5 maja, przy otoczeniu tej twicr- 
dzy; następnie podczas całego oblężenia do 24-go maja, 
znajdował się nieodstępnie pod nieprzyjacielskim ogniem, 
a 24 maja wystąpił z pod twierdzy Sylistrji z główne- 
mi siłami armji, przez wieś Kaurgę ku Szumli; nastę- 
pnie uczestniczył w potyczce awangardowej—29 maja, 
a 30 tegoż miesiąca znajdował się w. bitwie przy roz- 
biciu armji wielkiego wezyra pod wsią Kulewczi; dalej 
uczestniczył w obserwacji Szumli do 5 czerwca t. r., od 
tej zaś daty posuwając się z głównemi siłami armji do 
rzeki Kamcziki, przeprawił się przez nią, a wszedłszy 
w góry Bałkańskie, przeszedł takowe. W dwa tygo- 
dnie potem, posuwając się drogą przez miasta Ajdos i 
Karnabad, znajdował się 31 lipca t. r. w bitwie przy 
wsi Sliwno, zkąd przez miasto Jambol, posunął się w 
cesarstwie otomańskiem „do = Adrianopola; był 8 
i ia przy Wzięciu tej twierdzy i zajęciu jej przez 
|. Tara gdzie pozostawał do 8 listopada t. r. Na- 
koniec w 1830 r. od 7 września do 6 grudnia znajdo- 
wał się w marszu przeciwko zakubańcom, pod osobi- 
stem dowództwem jenerał - feldmarszałka hrabiego Pa- 
skiewicza-Erywańskiego, do Jekaterynodaru i napowrót 
z E e Lówagew - Lewicki umar} w 84 roku życia i 
pomimo udziału w wielu bitwach, ani raz nie był nie 
tylko raniony, ale nawet kontuzjonowany. 


— 


* Komitet towarzystwa zachęty sztuk pięknych o- 


«numerów, z których: 


głasza konkurs na stypendjum zagraniczne, rocznie ru- 
bli srebrem dwieście wynoszące. Do konkursu przy- 
stąpić mogą młodsi malarze i rzeźbiarze, którzy dotąd 
z żadnego stypendjum nie korzystali. Każden konku- 
rujący obowiązany będzie wykonać w lokalu i pod do- 
zorem kustosza towarzystwa, bez niczyjej rady lub po- 
mocy, następujące prace konkursowe: 1) Rysunek z 
modelu ustawionego przez delegowanego członka ko- 
mitetu; model ten pozować będzie przez dni 14, z wy- 
łączeniem niedzieli po dwie godziny dziennie od 7 (19) 
czerwca do dnia 22 czerwca (4 lipca) włącznie, w któ- 
rym to czasie rzeczony rysunek zupełnie ukończony 
być powinien. 2) Konkurujący wykona również szkic 
na temat przez del:gowanego członka komitetu zada- 
ny dnia 28 czerwca (5 lipca), który w ciągu dnia te- 
goż od godziny 9-ej z rana do 6-ej wieczór ukończyć 
należy. Powyższe stypendjum przysądzi komitet łą- 
cznie z zaproszonymi trzema znawcami autorowi naj- 
lepszego rysunku i szkicu. 


Nr. 12,227 wygrał rsr. 5,000. 
Nra 16,078 i 22,238 po rsr. 1,000. 
Nra 14,737 i 20,848 po rsr. 500. 


i 23,283, wygrały po rsr. 200. 


począwszy od godziny 10-ej z rana. 


* Tydzień handlowy z dnia 29 maja (10 czerwca). Inte- 
res produktowy na targach kontynentu w ubiegłym tygodniu 
nie był ożywiony, tranzakcje odbywające się zwykle w porze 
obeznej, leżą nie obrabiane pod wpływem głównego motoru, 
regalującego handel zbożowy, a jakim jest brak rzeczywistej 
potzeby. Prócz tego zapasy na główniejszych rynkach euro- 
pejskich są tego rodzaju, że wszelkim wymaganiom zadość u- 
czynić mogą; dodajmy do tego panujące w ostatnich 14-stu 
dniach ciepłe powietrze korzystnie oddziaływające na stan 
roślinności w polu, a będziemy mieli jasne tłomaczenie dla 
czego ceny zbożowe pozostają w tendencji ku obniżeniu. Tar- 
gi angielskie są bezczynne przy cenach niższych głównie na 
targach prowincjonalnych, gdzie liczne zapasy mąki czekają 
przeznaczenia do Francji. Belgja również czeka na żądania 
z Francji. Na targach związku niemieckiego utrzymuje się 
ciągle brak chęci kupna pszenicy w towarze miejscowym, a 
ceny o /ą tal. się obniżyły. Żyto w miejscu ograniczony ma 
obrót z powodu braku gatunków przednich, ceny pozostawa- 
ły przy drobnych fluktuacjach prawie bezzmienne; na dosta- 
wę późniejszą z początku tygodnia byli chętniejsi nabywcy, 
w następstwie zaś tygodnia tak popyt jak podaż osłabły, gdy 
ceny niekorzystnie dla ostatnich stanęły. Owies tak w miejscu 


* Na wystawę towarzystwa zachęty sztuk pięknych, 
przybyły w ostatnich dniach dwie nowe prace tutej- 
szych malarzy Biedrońskiego i Dylczyńskiego. Pier- 
wszy z nich wystawił portret damy w popiersiu, dru- 
giego zaś obrazek nosi nazwę „Rozłączeni.” 


a 


Zabawa muzykalna w połączeniu z loterją fanto- 
wą odbędzie się, jeżeli pogoda posłuży, w ogrodzie Sa- 
skim w d. 5 (17) b. m,, t. j. w sobotę. 


* Z powodu podrożenia artykułów żywności, a szcze- 
gólniej mięsa, zarząd kuchni tanich, postanowił od dnia 
3 (15) czerwca b. r., sprzedawać obiady drożej o 1 ko- 
piejkę na porcji: t. j. pół obiady po kopiejek 6, całe 
kop. 11. 


dzo są utrudnione. Obroty ostatnich dni są po cenach nie- 
zmienionych. Na dostawę mało co uskuteczniano. Na targu 
naszym dowozy pszenicy i żyła w tym tygodniu były bardzo 
znaczne. Ceny pszenicy obniżyły się o 30 kopiejek na korcu: 
Płacono za wyborowe gatunki wagi zwyczajnej 242 fun. rsr. 
8—rsr. 8 kop. 10, za przednie zdrowe i białe rsr. 7 kop. 
65—rsr. 7 kop. 87 '/2, za takąż pszenicę nieco wyrośniętą lub 
murzącą rsr. 7 kop. 20—rsr. 7 kop. 50, za średnią rsr. 6 
kop. 90—rsr. 7. Gatunki ordynaryjne zaniedbane i nie zna- 
lazły odbiorców. Pszenicę nabywano między innemi i na wy- 
Wóz za granicę. Za żyto, dopóki wiatr był mocny, płacili 
młynarze do rsr. 4 kop. 45, kupcy zaś na wywóz rsr. 4 kop. 
35—rsr. 4 kop. 40. W ostatnich dniach, gdy wiatr ustał, 
młynarze mało co zakupili, z czego znowu skorzystali wywo- 
zowcy, płacąc nie więcej jak rsr. 4 kop. 20—rsr. 4 kop 27 Ją. 
Liweranci płacili nawet rsr. 4 kop. 15. Jęczmienia prawie 
wcale nie dowieziono; jeden tylko ładunek, wynoszący 500 
korcy jęczmienia dwurzędowego nadszedł Wisłą. Sprzedano 
go po rsr. 3 kop. 35. Czterorzędowy nabywali handlarze ze 
składów i płacili rsr. 3 kop. 15—rsr. 3 kop. 50. Dowozy 
owsa szczupłe. ` W pierwszych dniach płacono rsr. 2 k. 55— 
rsr. 2 kop. 70, w ostatnich zaś ceny podskoczyły i płacono 
rsr. 2 kop. 70—rsr. 3, Grochu mało dowieziono; za polny do 
gotowania rsr. 4 kop. 50 —rsr. 4 kop. 80, za cukrowy, któ- 
rego niewiele przybyło, płacono po rsr. 6—rsr. 6 kop. 75 na 
potrzeby miejscowe. Fasola rsr. 8—9. Ceny mąki zniżyły 
się o 5 kop. na pudzie. Ceny okowity przez cały tydzień wy- 
soko się trzymały. Płacono po cenach podwyższonych do 
środy rsr. 1 kop. 51'/ą. We czwartek i piątek przybyły licz- 
niejsze dowozy — a ceny cokolwiek się obniżyły do rsr. 
1,49'/,—1,50, za garniec. Cukier. W produkcie tym in- 
teres w ubiegłym tygodniu był bardzo ograniczony z powodu 
niekorzystnych wiadomości z targu petersburgskiego. O wię- 
kszych tranzakcjach nie słyszeliśmy, na spożycie zaś miejsco- 
we płacono ceny zeszłotygodniowe niezmienione. Na mączkę 
również nie ma żądań dla Cesarstwa, z powodu jednak nielicz- 
nych zapasów miejscowych ceny się trzymają; płacono rsr. 3 
kop. 30—rsr. 8 kop. 45, stosownie do gatunku i dobroci. 
Wełna. Pierwszy przywóz w piątek d. 9-go czerwca: Stani- 
sław Skrutkowski z Woli Gawartowej dostawił 26 baranów 
i 11 wańtuchów wełny wagi pudów 72 fun. 34 z zarodowej 
swej owczarni do składu bankowego. W tymże magazynie 
bankowym, znajduje się obecnie zeszłorocznej strzyży około 
12,000 pudów tak krajowej jak ruskiej wełny, z których le- 
dwo połowa jest do sprzedaży, większą bowiem część zakon- 
traktowali poprzednio jeszcze fabrykanci. Ze strzyży bieżą- 
cego roku w ubiegłym tygodniu dalsze kontrakty zawierano 
z wyższą od zeszłorocznej ceny o 5—10 rsr. Na odbywają- 
cych się jarmarkach pruskich płacono w Lignicy, Świdnicy, 
Stralsundzie oraz Hłubczycach ceny wyższe o 10 tal. od ze- 
szłorocznych. Targ wrocławski rozpoczął się d. 6-go b. m. 
przy dobrem usposobieniu, trzymając się podwyżki targów 
prowincjonalnych poprzednich. W dniu jednak .7-ym b. m. 
obroty znacznie osłabły, podwyżka osiągnięta znikła, sprze- 
dawano nawet w niektórych razach po cenaeh niższych od ze- 
szłorocznych. Ospałość usposobienia najlepiej maluje fakt, 
że trzeciego dnia zaledwie połowa zwiezionej ilości przeszła 
w drugie ręce. Terpentyna dobry ma odbyt, głównie za gra- 
nicę. tygodniowo wywożą w tym celu do 400 beczek koleją 
żelazną. Z powodu braku towaru, zlecenia do kupna nie mo- 
gą być uskutecznione. Skutkiem tego cena podniosła się do 
rsr. 2 kop. 40 za pud netto jasnego towaru w beczkach pe- 
petroleowych. Smołę w beczkach z prowincji ładują nad Wi- 
słą na berlinki do Gdańska i Szczecina. Za beczkę mającą 
30—82 garncy płacono około 5 rsr. Melasę kontraktują na 
późniejszą dostawę po 90 kop. —1 rsr. za centnar w fabryce 
bez, beczki. Artykuł ten pokupu wielkiego mieć nie może, 
dopóki nie uregulują się stosunkr we Francji, dokąd towaru 
tego najwięcej sprzedawano. Konopie koleją i Wisłą wysyłają 
za granicę. Cena w miejscu wedle gatunku od rsr. 8,80—3,60 
za pud. Sprzedaż lnu do Szlązka i Austrji idzie jak zwykle. 
Ceny jednak nie podnoszą się i są nominalne. Oleju lnianego 
i konopnego z zagranicy wcale nie żądają. W miejscu zby- 
wano mydlarzom tutejszym; sprzedawano także na prowincję. 
Nafty bardzo mało zakupują w tej porze roku. Kupcy zao- 
patrują się teraz w ten produkt z portów zagranicznych na 
późniejsze potrzeby. (Graz. Hand.). 
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Widowaiauska. 

WIELKI TEATR. — Dziś, we wtorek, dramat w 5=u aktach 
(7-u obrazach), Poczwarka, —(po cenach teatru rozmaitości). — 
Początek o godzinie 8-ej. — Wczoraj, w poniedziałek, dawano 
komedje Pan Geldhab, Grzeszki babuni, było osób 477. 

TEATR LETNI W OGRODZIE SASKIM.— Jutro, we śro- 
d, balet Zemsta owadu; opera Piękna Galatea. — Początek 
o godzinie 8-ej, 

DOLINA SZWAJCARSKA, — Dziś i codziennie, Koncert 
B. Bilsego, dyrektora orkiestry cesarskiej z Berlina, — złożonej 
z 60-u artystów. — We środę i soboty koncerta symfoniczne, — 

utro, we środę:— I. Uwertura „Athalia,” Mendelsohna-Barthol- 
dy; Waldesgruss, kwartet na 4 waltornie, Abta; Souvenir de Bel- 
lini, fantazja na klarnet, Barmanna; Koncert (D-dur) na skrzyp- 
ce, Paganiniego, — LI. Faust-uwertura, R. Wagnera; Symfonja 
B-dur (Nr. 1), Schumana: a) Introduction i allegro vivace, b) 
Larghetto, c) Scherzo, d) Finale.—III, Uwertura z opery „Der 
Feen-See," Aubera; Wino, kobieta i śpiew, wale Straussa; „Der 
Ritt der Walkiiren,” R. Wagnera; Pizzicato-polka, Straussa. — 
Początek o godzinie 6-ej. — Cena wejścia kop. 25. — Wczoraj, 
było osób 340, 

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war- 
szawskiego) — Otwarty w niedziele bezpłatnie. 

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ- 
KNYCH. — Otwarta codziennie, od godziny 11-ej rano do 5-ej 


* W sobotę, na posiedzeniu oddziału przytułków 
dla biednych wychodzących ze szpitalów, w warszaw- 
skiem towarzystwie dobroczynności odbytem, zawiado- 
miono zebranych, iż było w rzeczonym zakładzie w z. 
m. osób 38 przez dni 313,—w przecięciu zatem na je- 
dna osobę wypada po dni 8'/,. 


* Na jarmark wełniany, mający rozpocząć się we 
czwartek t. j. 3 (15) b. au: kiad fa od kilku dni 
dostawiać do Warszawy transporta tego produktu. 

Dowozy te, lubo w małych ilościach, rozpoczęły się 
jeszcze w piątek. W dniu tym złożono w składzie ban- 
kowym przy ulicy Nowogrodzkiej z dóbr Wola Ga- 
wartowa wiasności p, Skrutkowskiego 72 pudów 34 
funty, oraz 20 pud. 37 funt. Andrzeja Grobickie- 
go, czyli razem w piątek dostawiono pud. 92, funt. 31. 

W sobotę także dwóch tylko producentów dostawi- 
ło wełnę, mianowicie p. Urbanowski z Zegrza, pud. 98, 
funt. 33 i p. Ejdziatowicz, pud. 90, funt. 18 — razem 
pud. 184, funt. 11. 

Wczoraj dowóz już był znacznie większy, dostawio- 
po bowiem wełnę z piętnastu dominiów, a mianowicie: 
z gubernji warszawskiej p, Władysław Łabędzki z dóbr 
Okęcie, pud. 99, funt. 27, p. Szlama Silberstejn z dóbr 
Strzyżew, powiatu sochaczewskiego, pud. 59 fun. 25, 
pani Kamila Jaźwińska, z dóbr Rudzienko, pow. rady- 
mińskiego, pud. 130, funt, 19 — z gubernji siedleckiej, 
p. Bogumił Sikotski, z dóbr Władysławów, pow. biel- 
skiego, pud. 24, funt, 5, z tegoż powiatu, z Wólki Za- 
błockiej, p. Józefa Grabowskiego pud. 31, funt. 17, 
z tegoż powiatu z dóbr Zabłocie p Władysława Bocz- 
kowskiego, pud. 35, funt. 35; z óbr Łochów, powiatu 
węgrowskiego, p. Józefa Hornowskiego, pud. 27, funt. 
12; z gubernji płockiej, powiatu płockiego, z dóbr La- 
socin, p. Henryka Bezlera, pud. 64, funt. 28; z tegoż 
powiatu z dóbr Dzierżanów własności p. Konstantego 
Małowiejskiego, pud. 37, funt. 26; z dóbr Podgórze, 
tegoż właściciela, pud. 29,—z gubernji łomżyńskiej, po- 
wiatu ostrowskiego, z dóbr Giostków, p. Józefa Mało- 
wiejskiego, pud. 38, funt. ll; z dóbr Czyżew, tegoż po- 
wiatu, p. Leopolda Sokołowskiego, pud. 33, funt. 14,— 
z gub. Petrokowskiej, pow. noworadomskiego, z dóbr 
Dubidze, p. Stanisława Czarnomskiego, pud. 121, funt. 
29. Ogólna ilość dostawionej w dniu wczorajszym weł- 
ny stanowi 774 pudy, 13 funtów. 

W ogóle przeto w składzie bankowym złożono w cią- 
gu wymienionych trzech dni, piątku, soboty i ponie- 
działku, pud. 1,052, funt. 15. 

Zdaje się, że dostawa z którą posiadacze wełny dla 
niepomyślnej pogody nie spieszyli dotąd, przez dziś i 
Jutro, jako ostatnie dnie poprzedzające rozpoczęcie 
właściwego jarmarku, przybierze szersze rozmiary. 
W nosząc wszakże ze sprawozdań targów zagranicznych, 
mianowicie zaś ze sprawozdania z targu w Wrocławiu, 
gdzie według wiadomości podanej przez komisję jar- 
marczną, pozostało na składzie nie sprzedanej wełny 
około 20,000 centnarów, nie można i na warszawskim 
targu przewidywać wielkiego ożywienia. Kupcy za- 
gruniczni, którzy głównie zakupowali welnę tutejszą 
na export do fabryk niemieckich i pruskich, mając 
możność nabycia wełny pozostałej po jarmarku wrug- 
ławskim, gdzie w ostatni dzień nabywano ęeją po znacz- 
nie niższej cenie, nie zechcą zapewne zaopatrywać się 
w ten produkt na targu naszym. (Cały więc ruch jar- 
imarczny ograniczy się zapewne do zakupów dla fabryk 
krajowych. Wyjątek stanowić mogą wyższe gatunki 
wełny, które i na jarmarku wrocławskim były chętnie 
nabywane i wyżej nawet niż w roku zeszłym płacone. 
Przewyżka ceny w stosunku do roku zeszłego, wyno- 
sila od 4 do 6 talarów na centnarze, a w pojedynczych 
wypadkach dochodziła nawet do 8 i 10 talarów. 

Oprócz wełny, dostawiono także na jarmark tryki 
rasy Negretti z dóbr Gawartowa wola, pana Skrutkow= 
skiego, z Bożej Woli, p. Poths, z Pass, hr. Platera, 
z Radomska, p. Leszczyńskiego, sztuk 70.. Tryki rasy an- 
gielskiej dostawił p. Czarliński z Księztwa Poznań- 
skiego. 


* Dziś tedy, wszystkie przybyłe tu z prowincji, tru- 
py dramatyczne, jako to: Katajewicza w Eldorado, Tra- 
pszy w Tivoli i Stobińskiego w Alhambrze, rozpoczną 
szereg swoich przedstawień, które nawet w razie deszczu 
podobno spełnić się mają. Za dni kilka, gdy już będzie- 
my mogli rozpatrzyć się bliżej, w tych nowych wido- 
wiskach, podamy ocenę wartości personelów składaja- 
cych te głowne trupy prowincjonalne, którym w tegoro- 
cznym sezonie, rozszerzono pole działania, dozwalając 
grywać wszystkie sztuki w całości i bez żadnego w re- 
pertuarze ograniczenia, Zdaniem naszem jednak dyrek- 
torowie ogródkowych teatrzyków , powinnni roztro- 
pnie korzystać z udzielonego im przywileju i nie rwać 
się do przedstawiania dzieł wielkiego rozmiaru, i tru- 
dnych do wykonania—ażeby nie uczynić z nich mniejszej 
lub większej parodji, zwłaszcza w oczach publiczności, 
przywykłej patrzeć na dobrą, a często nawet na wzorową 
egzekucję dzieł takich na tutejszych scenach. 


* Urząd loterji w Królestwie Polskiem, z powoła- 
niem się na obwieszczenie w dniu 29 maja (10 czerwca) 
r. b. M 3,231, uczynione, o większych wygranych w 5-ej 
klasie 116-ej loterji klasycznej przypadłych, podaje do 
wiadomości, iż w dniu wczorajszym odciągnięto 700 


zaś Nra 7,810, 11,810, 18,873, 19,471, 21,137 | stawieni 


Dalsze ciągnienie odbędzie się w dniu komie | 


Jak na dostawę dobry miał odbyt. W Gdańsku obroty bar- ; 


po południa, w gmachu obok kościoła św. Anny. — Wejście w 
dnie powszednie kop. 15; w niedziele zaś i święta kop. 5. 

TIVOLI (przy ulicy Królewskiej ).-— Dziś i codziennie, przed- 
a towarzystwa artystów dramatycznych pod dy- 
rekcją Anastazego T'rapszo, — Początek o godzinie 8 '/,, 

„GRENADA” (dawniej Wenecja) — przy ulicy Nalewki. — 
Dziś i codziennie, towarzystwo dramatyczne złożone z 12-u 
osób, dawać będzie przedstawienia sceniczne w języku pol- 
skim. — Początek o godzinie 8 i pół wieczorem. 

ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej w domu Grodziekiego), — 
Dzis i codziennie, przedstawienia trupy dramatycznej w 
języku niemieckim pod dyrekcją A. Platnera. — Początek or- 
kiestry o godzinie 7 i pół, przedstawienia o 8-ej. 


* Jenerał-adjutant hrabia Sumorokow, przyjechał z 
St. Petersburga udając się za granicę. 


* Jenerał-adjutant Kozlaninow, przybył z St. Peters-- 


burga. 

* Jenerał - major baron Zajde, przyjechał z St. Pe- 
tersburga. 

* Tajny radca Niebolsin, przybył z St. Petersburga. 

* Rzeczywiści radcowie stanu: Kene- Boris, przyjechał 
z St. Petersburga, Antipow i Gołowin z Suwałk. 

* Jenerał-adjutant Jafimowiez, wyjechał do Wiednia. 

* Jenerał-majorowie: Zeluchin i Nilson, wyjechali do 
St. Petersburga, książę Meszczerski, do Janowa. 

* Tajny radca Filosofow, wyjechał za zagranicę. 

* W dniu 31 (12) bież, mies. i roku, chorych w 8-miu cy- 
wilnych szpitalach: przybyło 53, wyzdrowiało 73, umarło 8, 
pozostało 1562 (mężczyzn 789, kobiet 773), z nich w szpi- 
talu starozakonnych mężczyzn 170, kobiet 158. 


Osny Targowe. 
dnia 31 Maja (12 Ozerwca) 1871 roku, 
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Dowozy: Osia, Koleją i Wisłą. 
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Pszenicy 640 Żyta 950; Jęczmienia —; owsa 150 korcy, 
1) Pszenica wyberowa wyższej wagi płacono rs. —, 


Cena Okowity dnia 31 Maja (12 Czerwca). 


Hurtowa składowa wiadro od rs. 4 k. 63', — rs. 4 k. 65; garniec « 


od rs. 1 k. 5! — rs. 1 k. 31/4, 
Pojedynczą szynkarska garniec od rs. 1 k. 52 — rs. l k. 55. 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
dnia I (18) Czerwca 1871 r. 


mPLomoRLL Larwa 
Zadano 1 Fłaeono 


Dukaty Holenderskie nowe ważne 
Pruskie bilety kasowe i 
Bilety bankowe austryjackie 


2 bkur Re. K.K. 
Berlin 100 Tal. GEY włóż 
4 » ip 3 d. 16.45 131.78 
Gdańsk . » 5 m. LitieiiizE ; 
Hamburg. 300 B. Mk. 15 m. toteut ox [4 
Londyn . 1Ft. Sr. js m. MUDSIwa07 54 
Paryż. , 3090 Frank. js m. — sia ERD g 
Wiedeń ', 150ZŁW A. [aT m. WE SETUA 
Potersburg 100 Rar. 3 m. 98 | !10' g93.;.95 
w AE n . |3 d. 100 EEE TN lsin 
Moskwa e hom. GT też le 
= ooe Sar. aki R. za — ` | 3 
Akcje i Obligacje Kolei Żelaznych. | j 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego dróg i 
żelaznych rsr. 125 . zę Se a | a oas 
Obligacje Głów Tow. Ros. Dróg Żel. po fran bul dd 
ków 2,000 za rs. 100 f 271, = E i R 
Akcje Drogi Zel. Wsr.- Wied. za stukę >”, © -|-767) sof =olcx 
Obligacje Drogi Zel. War.-Wied. po 100 talá- | 
rów za: sztukę zz OE - $ J4 
Akcje Drogi Żel. War.-Bydy. zu rs. 100 . . | 69 | = sda 
Akcje Zoglugi Parow. Kraj. rs. 100 . . . „|< |. =, padas 
Akcje Drogi Žel. War.-Terosp. za ry. 100, . | — = |= 
Obligacje Kolei Żel. War -Terospolskiej. . . | = |<] ashi 
Akcje Drogi Żel. tab. Łodzkiej rs. 100 +*8, toos sovjiudsa |saxz 
Akcjo Banku Handlowego w Warszawie za t i 
sztukę Rs. 250 108 a 7 .Ef Siada w4. 2 
Akcje Warsz Tów. Ubezp od ognia za sztukę | 
z wpłatą Rs. 125 ode e: re PL SIA) z aR 
Papiery Publiczne (bez wartosci kuponów). . I 
Obligi Skarbu za rs. 100 drahe sinh iate 
Bilcty Skarbu Król. Pol. za rs 100 SSE ZG | EE | = 
Obligacje cząstk. z 1835 złp. 500 za szt. . . B= i 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A. po | 
z4p. 300/za sztukę ni rreri s zs se 
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kepon. ża | — | =A | a 
j s .„ bez kuponu . , m aa =" | — 
Listy Zastawne III-go Okresu Serji pierwszej | 
za rs. 100 ROZP MOTTZN WY 1 | E8 Tl: f 88:82 
Listy Zastawne UI-go Okresu Serji drugej | | | 
4,38 18:100") > nidan d ante igron i n Arne -dA 
Listy Zastawne nowe 5%, zr. 1869 3) u 2..1987 jalh 89, -aS 
Obligi Towarzystwa Kredyt, Ziemskiego = . 100 | 6-99:17175 
50, Listy Zastawne m. Warszawy 3) . . „ . . 82 | £7 1182.|-40 
Listy likwidacyjne za rs. 100 AG > + w" T8 ja 4 |-72|-du 
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 . . — | = : | m 
5 pozyczka rosyj. Stiglitza z 1854 za rs. 100 . | — + | — f m | 
6 pożyc. rosyj. Stiglitza z 1855 zars. 100. š . ; — nA | sa 
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 100 -. i los j = 
Metaliki Lutowe za rs. 100 Sf lhin se 1101 | 50 „łół W- 
5 Sierpniowe za rs. 100 . +. +--53009 | = RE 
Rosyjska pożycz. prem. z 21864 rs. 100 35% +59) |— | A sj 
a $ z 1866 rs. 100 PART e AÉ ER > 
59% Listy Zastaw. Rosyi th O. lee pr 
Monety. | 
Pół-imperjały Rosyjskie »);efjoż = | 
j-e | 
1 
54 


1) Wartość <uponu bież. od listów Zastawnych rs. 1 k. 90 

2) Wartość kuponu od List. Zast. nowych rs. 2 k. 371, 

3) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs. I k. —, 
+) Wartość kuponu od Listów Likwidacyjn. rs. — k. 138Y,. 
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UWIADOMHONIA FPRZYWILEJE. 
ZAABIEHIA H IPRBAJRENIU 


Srakane | 


N. D. 3082. Departament Rolnictwa 
i Przemysłu Wiejskiego. 

Na zasadzie art. 159 Ust. o przem. fabr. 
w zakł. Zh. Pr. T. XI wyd. 1857 r., podaje do 
wiadomości, że wydany przez niego w dniu 19 
Lipca 1869 r. 5-letni przywilej cudzoziemcowi 
Filanderowi Hejdenowi Standiszowi na udosko- 
nalony pług parowy, unieważniony został z po- 
wodu nieprzedstawienia Departamentowi, w 
ciągu terminu, ustanowionego 152 art. tegoż 
tomu, dowodu o wprowadzenie w wykonanie 
pomienionego przywileju. 


N D. 2440. /Ltouxiń Veo.toenbii Cy4v. 
Ha ocnopania Barcosafimaro yRa3a OTB 
25 Anptas (/ Maa) 1850 m nocranorsenin 
6. Costra Ynparuenia Ilaporsa Ianbckaro 
01% 16 (28) Owraópa. 1856 0. BklabIBAET%: 
1. Bewesbuaua Bopyxa pom8qeHHAro OT» 
Mocka x Capaw Óbsasnraro Bh 1868 r. nat 


-alkoreka Jipoónna [uaonsaro ospyra. 


2. Kypka Jlasuqa ÓBwaBuaro, 601be 40 


0xBT* TONY Ha. 34qb MBB MKOTEHKA Kyaóop- 


xa MAIaRCFATO ospyra. 

3. Bupurrefisa IOcrwny posqCHHyto orb 
HBawa m Ilerponcau BuabnanesckuX% ót- 
masuryto BŁ 1865 r. m3b ycaqbóbr I'efiurropbi 
Mupoczanckoń ruin CefiHckaro Okpyre. 

4, Tyrra Cnrnayuynąa, Ppanna Kcasepia. 
Aaescauqpa 4 uMeH% po:ąCHHATO OTB Ase- 
ÓRMOBRMATO BE 
Bp 1366 r. uab ooabkapka Tpariauki Kaab- 
sapifickaro yB3Na. 

5. Ipseronsaro dlrogoBnka, shua Koa- 

cranTHHa 3 uMeHŁ powgennaro OTD locHva 
u DaycTunki KpmeTonkux»  ÓWBUACO Ho- 
psecungaro CyFaIkcKAro IRCHMYCCTRA R- 
wasmaro BŁ 1869 r. 
Ge ByresBuuwa dpuąpuxa pORĄEHNATO OTb 
dpuapsixa m JleBusn Byrnbrudep» Ómsas- 
maro B» 1868 r. naw qeperan Kieun0BOf ro- 
pa runni MuxAaMUIRA Mapiaunoarckaro 
oRpyra s i 

A Jiczecz Bwabóepuanopy Derepy Xiao 
pomĄqeHHgIo OTE Aópaxa u Baru Bucneżi, 
ÓbmaBiiyo BŁ 1859 r nab Iyóepacnaro To- 
poaa Masonga. 


8. Bucuio Xany cecrpy npeznqymet m 


poco S Ea E WA 


p LON. 


Bxbcró cb HEW ÓbkaBinyto W3% POpPOKU Hao- | 


nra Bb JOHON. 

BebXb UOMMEHOBAHHEIX CAMOBOIbHO OCTA- 
BABIIKX% OTEYECTBO MAH ÓE3U8BRCTHO OT- 
CYTCTBYIO MMX b, MpUCIAMNETE HAXOĄANIUX- 
ca BŁ EBponB B'b HUpoĄqOJKEHIH MeCTH xb- 
CcaqeBb HOXOĄALĄNXCA ME WP Apyruxb 4a- 
CTAXB CHKTA Db upopoamenin UĘHATO TOJA; 
casraa co qHA upunesaTaAkia aTaro BKI30Ba 
a muengo co qHA OÓPABACHIA EVO RB rperiń 
past Bb Bapurasckowb Juesnurb, BO3Rpa- 
TATBCA BŁ OTENECTBO M- JM4BO MAM NOCDEĄ: 
cTrBox% Ilozmnelficsoż RaAacTu o cBoefi ABRB 
yBiąouaT» Waonsiiń Vroa0BABIi CyxB MAK 
me BŁ 3THX% upowemyTRAX%» npuCIATB B'b 
onkiń Cyro Ouparąauie O upugnkh HCARKH 
no nepBOWadaAbHOWY oówaBIePio Hadqa1b- 
€TBA, TARD KAKB Bb INpOTHBHOMD Gaysa% RB 
cnay 340 u 341 cr. y1owema O HARAZAKIAXB 
YroaoBukix* H HcnpaBuTeALHKIXT, MOXABDP- 
rnyTca uuiiepiio BCbXD UpABR M B'BYHOMY 
usp upeqąbioub DTocyaapertBa M3THAHIIO, M 
Św czygwk CAMOBOAEHATO HNOTOW% ROGRPA- 
menia, KOTKA cocrosBlnifica 06% HMXB Hpi- 
roRóop> BOfqeTR BŁ BARORNYIOCHuY; OBU 
nb pb CHónpb» na nocelcHie. 


Na zókadzie” Najwyższego Ukazu zZ d. 25 
oraz postanowienia 


b. Rady Administracyjnej Królestwa Polskiego 


Kwietnia (7 Maja) 1850 r. 
z d. 16 (28) Października 1856 r. wzywa: 


zbiegłego w r. 1868 z miast 
kręgu Płockiego. 


2. Kurka Dawida przed 40 laty zbiegłego z 


miasteczka Kuczborka okręgu Mławskiego. 


3. Birsztejnową Justynę urodzoną Z Jana i 
Petroneli Wilpiszewskich zbiegłą w roku 1865 
z osady Gejsztory, gminy Mirosław okręgu Sejn- 


skiego. f 5 

Pi Gutta Zygmunta, Franciszka, Ksawerego 
Aleksandra 4 imion syna Aleksandra i Marj 
Guttow, zbiegłego w r. 15 
kiany, powiatu Kalwaryjskiego. 


5. Przetockiego Ludwika, Jana, Konstante- 
o trzech imion syna, Józefa i Faustyny Prze- 
tockich b. Podleśnego leśnictwa Suwałkskiego, 


abiegłego w 1869 r. 5 
Pai Butkiewicza Fryderyka syna Fryderyka 


izy Butkiewiczów, zbiegłego w r. 1865 ze 
wal Klonowej Góty- gminy Michaliszki, okręgu 


Marjampolskiego. 


ję córkę 
1. Dewes Zylbermanowę Esterę Chaję e 
Abrama i Bajli Wisniów zbiegłą w r. 1859 z 


iasta gubernialnego Płocka. NE 
p 8. Wisniownę Chanę siostrę poprzedniej 


razem z nią zbiegłą % m. 


1866 z folwarku Tra 


Płocka do Londynu 


3 
1 


1- 


ako samowolnie bez pozwolenia Rządu za gra- 
a przebywających, tych którzy się mogą 
znajdować w Europie w przeciągu 6 miesięcy, 
a tych którzy mogą przebywać w innych czę- 
ściach świata w ciągu jednego roku od daty 


zamieszczenia niniejszego 


wezwania w pismach 


publicznych do kraju wrócili i osobiście lub 
przez władze Policyjne o powrocie swym Sąd 
Kryminalny w Płocku zawiadomili, lub też a- 
żeby w przeciągu tegoż czasu usprawiedliwienie 


powodów niepowrócenia € 


pierwsze wezwanie władz tutejszych przes pi 


ìotąd do kraju na 


sma publiczne Sądowi nadesłali, gdyż w razie 


przeciwnym na mocy 
P. skazani zostaną 
praw i bezpowrotne wygnani 


art. 340 i 341 KK, G. i 
na pozbawienie wszelkich 
je, a wrazie samo- 


wolnego następnie powrotu jak wyrok przeciw- 
ko nim zapaść mający stanie się prawomocny 


na osiedlenie w Syberji zesłani zostaną. 
P.Hlxonx» 12 (24) Mapra 1871 r. 
sa Ilpeqczqarexi, Crarcriti COBSTRMK*, 
Jexnmnit. 


poau 


N. D. 2836. Konsystorz Ewangelicko- Refor- 
mowany w Królestwie Polskiem. 


. Stosownie do przepisów 0 zarządzie spraw 
Kościoła Kwangielicko-Reformowanego w Kró- 
łestwie Polskiem, Synod tegoroczny Ewange- 
lieko-Reformowany zebrać się ma w Warszawie 


d. 7 (19) Czerwca 1871 r. 
Konsystorz 


zawiadamiając o tem wszystkich 


Duchownych i Świeckich Kwangielików Refor- 
mowanych w Królestwie Polskiem, prawo do 
zasiadania na Synodzie mających, uprasza, aby 
w dniu wyżej wymienionym © godzinie 9 z rana 


do Kościoła age > 
Warszawskiego przybyć raczy. 
Warszawa d. 30 Kwiet. (12 Maja) 1871 r. 
Prezes, 
Generał Jazdy, Senator White. 


Ewangelicko - Reformowanego 


PSN": zę SE Na 
N.D. 2253. Sędzia Komisarz masy upadłości 
domu handlowego pod firmą' Hirsz et Rosenthal 

w mieście Łodzi egzystującego. 


Wzywa niniejszem wszystkich wierzycieli do- 
mu handlowego pod firmą Hirsz et Rosenthal 
miegdy w mieście Łodzi egzystującego, aby się 
w d. 7 (19) Czerwca 1871 RU godzinie 5 po 
południa zgromadzili w sali posiedzeń Trybu- 
nata Handlowego w Warszawie pod Nr. 549a, 
celem podania potrójnej listy kandydatów na 


„Syndyków tejże masy upadłości. 


Niestawają- 


cy wierzyciele uważani będą a podzielających 


„zdanie wierzycieli stawających. 
Warszawa d. 29 Maja (10 Czerwca) 1871 r. 
Leopold Knoll. , 


Jpozeno Iieisypob. 


N. D. 3460. Syndyk tymczasowy massy 
upadłości Mozesa Miiklrad, 

Na zasadzie decyzji W. Sędziego Komisarza 
tejże masy, wzywa wszystkich Panów wierzycie- 
li masy upadłości Mozesa Miihlrada, ażeby się 
w d. 14 (26) Czerwca 1871 r. © godzinie 5 po 
południa stawili w miejseu zwykłych posiedzeń 
Trybunału Handlowego w Warszawie pou Nr. 
549 przy ulicy Długiej, celem wysłuchania 
sprawozdania wraz z rewizją rachunków przez 
wyznaczonego biegłego sporządzonych a złożo- 
nych w kancelarji tegoż Trybunału u W. An- 
dry chiewicza: Podpisarza celem ich przejrzenia 
przez interesowanych. pod skutkami zaocznego 
postępowania. 

Teodor Łącki, Obrońca 
przy Rządząeym Senacie. 


OTWARCIE SPADKÓWE. 
OTKPRITIE RAOJEBIĘOTAb 


N. D. 786. Po śmierci Józefa Dobulewiesa 
w doiu 29 Maja (10 Czerwca) 1870r. nast 
pionej, w mieście Guberujalnem Suwałkach, 
otworzył się spadek, składający się z sum: ru- 
bli srebrem 385 kop. 2914, rs. 1,106 kop. 10. 
rs. 440 kop. 25, tsr. 585 kap. BV;, rsr. 2 kop. 
10 i, rs. 860 z procentami. na dobrach Patwie- 
cie B, vel Bocianowo. Powiecie Wylkowyżkow; 
skim, Gubernji Suwalkskiej położonych, za- 
bezpieczonych, a w części długiem i prawami 
osób trzecich obciążonych. 

Z powodu braku krewnyea, z zasady art. 767 
Kud. Cyw, Fran., spadex en przechodzi na 
zostałą przy życiu m-łżonkę spadkodawcy An- 
toninę z Kolsokewskich Dobalewiczowe; elem 
przeto pozyskania przez nią wprowadzenia jej 
w posiadanie tego spadku, odpowiednio dv at. 
TT0t p. podając powyższy stan rzeczy do jo- 
ważechnej wiadomośc , mam banor wezwać ka’ 
2da interegowaną osobę, ażeby z prawami swo- 
jem, jeżeli posiada jakie zgłosić się zè- 
chciała do Trybunału Cywilnego w Buyałkach, 
lal: do hypoteki, albo też przed wjentem W la- 
dysławem Russockim, kierującym regulacja 
wspomnionego spadku. tndzież, by przez ato- 
sowne wręczenie urzędowe, mie działające» 
imieniem Antoniny Dobulewiczowej, o roszcze- 
niach swoich zawiadomił-, a to najdalej w cią- 
gu sześciu miesięty licze od ogłoszenia a ni: j- 
sZz”go. 

Suwalki dnia 1i (23) Stycznia 1871 roku. 

Franciszek Nayórka, Patron, 


r ` m 
LICYTACJE. 5, OPLA 
N. D. 3443. Ilemponosckve Iybepuckoe 
paa.ienie. 

O6baB11€rŁ BO BCEDÓLMCE ceżqyBulie, “YTO 
Rp nprcyTCTBiA ero, ÓYĄYTb UpPOHYBOJWTECA 
Bb- CORDAIĄCHAON% CPOKB 5 (20) hon- cero 
1871 roqa NMyÓJnsBbie TOprK, NOcpeĄCTROMY 
Sune4aTUHHBIXb OÓBABICHIK, Ha DEŃOHBTADO- 
Bani (Bb TERYINCANL TONY 3-X% TPARTOBŁ 
lioccejiasix» gopor» I paspana na Besqnu- 
CKOMY Y%3AY, OTĄRAKHO: HA KAMABIÄ TPARTAY 
NadHHaA CO CAHBTHH/XB CYMB, A KMCHAO: 

1. Ha TaasqoBcco-Ilienonunckiń Tpast™h tb 
cysatbi 4,710'p. 9 kom. 

2. Ha BaBnpnko-ObRepackiit Tpairi, Cb 
cywxm 2,756 p. 50 row: , 

3. Ha Beazudcko-BoxópoBokiii, paith, (b 
cysxki 1,283 p. | Rou 

fkeaavomie BIAT E ITOT D FOAPANB cőnJaNbi 
40 12 1aC08B% 4 F, Bone npommcanaaro MM 
cra, HpeqCTABUTb HD cie UpavacHie, OÓGARA*- 


uAXx% UocTaHOPAENIA, UpońeNTYBIUM yma 
ram BL paauhyk t/o HaGTA CY MMBI 


4BABnuo. 


crsa, 4ETKO, ACHO, Ó€3% 
NpaBOK%, OTOBODOKD H T M B» 
npuwkueniu Kh CT. IT Tings HE Hocrano- 


ROXHUCETOKT, NO 


16, HecoTHacHBIA WWE Cb CHWN ycnoBizuu OUD- 
aBienia, ÓgąyTE upugnanni ueqkAcriuredb- 
HMMH; M UpPEĄCTARACHUDIA MOCHI HABHANCH- 
Haro paa cero epora, RE OYAYW b MNS 
Ha wonBeprh cafqyevh NAYNCATA: 

„Bo Flerpoxonesoe T'yhepneroe ifparse- 


Ierporoscrot 'yGepin-** 
Iloqpoósbii YeaOBIA TOprORD U CBTA MO- 


Gepncraco llparaenia. 
Popua oóracacHia 

Bceatącrnie nydaacayjm Ilerpokononaro 
Vyóepackaro lipasaenia, Che OÓBABANI0, 
uro OGdaytoch Bie HOxpAYb PENOHTUPOKKA 
R'b TERYDIEM b 1871r. (raworo TO rpawra) 

3 Say 

moecceğaot qopocu I-ro papaga BP Benan- 


CKOML VBRĄB, Hcynachuiń no CWRTR Wb upo 


p. 3a cymsty (3Ą50b NACTE; CYWLY NKWOJANA 
u nponnchw) oąBEPrAACLE BUTA b YCJOGIA NW 
BD KOHĄWNIAX% KSAOGEHKAKLIMTP. 

Kenranniio kazuagefierra Ha npeqcru" de- 
bili BpeACHAMŃ au JOro RB ROAMACOTRK > 
pyó. y cere npujararo. 
MOETO KATCALCTNA BŁ Na usicdab BBN. un- 
cza w arkcaqa 187lroąa. 

(Hoguncath yerko uvu n pawnstiw). 

I. Ilerpoxokn, 29 Mas 1871 roqa. 

CUBBTHAR D, 2 ski 
saonpoaspogurcah, Iorsuwekii. 


N.D.3106. Karvve,sApsA br.plłaBekaeo 
Jueónaeo Uwpyża, 

Cast oóraBaier+, «ro 7 (19 

1871 roga BW ACR BI 

ÓYNYTB MpoNBROJWTLCA HOCPEĄCTRONA NORAYH 


gauedaTaukB x OÓLANAGNHIŃ (m mitu Ji rop- 
TH HA KANMTAJLHOG nenpaBdeme gąakiA Upy- 
nporA- 
MHABIM 10 yypepskącHnoli na celi npeqiteTh 
rexnauqeckOf CHBTK, HCHUCIEHHOŃ Ha CywNy 
ę lio puenegaruuin 0Óma- 
gieniń, Mewy JKUDMM YPOĄLTABARIIAMU Q- 
nba GSĄYTR UDOMSPOJKIDCA HWAYCYEBIE FOP- 
TH, Hauna OTH uauuaeHknicii npeqsAPAeA- 


Gemroeckofi wywerot kdaceuieccoji 


13,84 t p. 213/, kon. 


Hod Rb OÓDABACHIA CY MBL. 


Basorb BŁ Ofe3uegeHie cero uo4pAĄ-. sag- 
naqaerca BR 3,000 py. hazudkAlUK yenbramk 
MAM MpORCHTABIYK ÓyMALAWU RO KYPCY, yera- 
mosienkowy yAn npukarii ENXB'GYNACE RE 


3A0Z0TU FIO NOĄPAKAWA. 
fbesatowię ToproBaTuca MOVETI 
TpMPATP cukry M roprosnA YCAOBIA Rh Kan 
neaapim Ospyra REL uyKcyTErAEWnoe ppexa. 
Popua oGranxcHia. 


BeagącrBie oówuBaienii orb Kanqucaxpiu 
Bapinan. Y qeó. (jupyra a, mie NoqNECAF- 
ua ceóa ucroaHcHie moj 
para uo acupabteniw spania Ipyóentorekof 


MYJECKOŚ waaccugeckofi nporwunusii Ha CyM- ; l 3 l 
j co | środku; z tyłu gorzeini znajduje się kilsztok stole;dworskim. 


wińca upAHAwaW0 


wy 14,844 pyOaefi 273, KOM; yerynan, 
CWBTAMXD BHB (CTOABRO TO UPoREHTOR1 ) 


BL OGeaueseHie Yero BpeĄCTABAAIO Mpu CEWb 


sa10T% Bb 3,000 pyó. 
Ilocrosunoe mATEALCTBO, HMCAO M TOĄB. 


poa i„skiej. 


pia 0c060* Ha kawgh TpukrA, €b HpUJOKC- 
niewt kBurauqiu lyócpucraro, MAK qpyTULO 
kaznaqdeficrea HG PHECCHHNII upeWEHABIA sil- 
| JOC HAJAYABINM ĄCASTAMIN, MIA me wpainm res 
A WBAI Bb Barorb nii OCHOFAHiM cymiecTzy!c= 
1. Zemelmana Borucha, syna Mośka i Sarny i da. 
eczka Drobina 0- Ą SHE 
qgeRHQŃ KA WOprANT Lo KAWOWY Tpakty oT- 

O6bukachia 4OAFHDBÓWTE COCTABACHBI NO 
umie upońmcaknofi 0055 a, HANMGAHII HU 
repóoBoń Óóynart. 30-xoubcgniuo ĄAOCTOWE- 


TOMH OMB 


nzenia 6. Costra Vuposzeniu Br llapor=« 
Hoabckouv, orb 15 (25) Maa, 1833 r. su M 


nie; oówaBzenie Ha pemoufupokky (Pasto 
ro) rpasra uroccefinońń qoporw 1 paspajw no 


ryr+ ÓWITŁ pazemi Tparuezbl tWLĄHKCHA", ŻA 
ACRAIOJEHIEMK TAÓCJRUIXD M UJJAZJRAMK AXE 


drzwiczkami, 

dziniec od okólnik: czyli podwórza gospo- 

darskiego od sztachetek do dwora idzie dro- 
qAeń BW AqWMAHCTPARIRHOMA Oryodeniu Dy: 


Mioto NocCTowHNAara 


Mod 
kanqcaujnu Ospyra, 


puscwa- 


i igh 2 i 


OSZENIA RZĄDOWE _ KABEHHBIA OB 


Hua m. oawnaia. ; | | go, 
LV. Bopurasa, 27 AupBaa 1871 roga. 
w. x. JlpaBureaa Kauneaapiu, 


i dwóch kotłów -miedzianych roboczych; 
| 

| Huroabckiń. i 

| 


trzech talerzy miedziapyvh z wszelkiemi kom 
pletoemi rurami czyli kommunikacjami mie 
dzianemi, do pędzenia wódki służącemi; ô- 
ptócz tego zńajduje się kadzi fermentacyj 
nych” z bali żolaznem obręczami opasa 
pay ch 4, „kędź, zalewug i zacierna, 26, Stn- 
ania CZy fi pompa obok gorzelni z prawej stro- 


3—3 Hagadsuner Orąkiciia, Chanorenitii 


Pisarz - Trybunału Cywiheyo 


| NoD. 3424: 
w. Płocku. 


| 


j 
| W zastosowaniu się do art 6S7 Kł S. Pyy na zewuątrz, z budką z bali z rękojeścią 
Lyollaje dó wiad mości, 14 ua żydunić Biwarę żelazną, 4 zi górzelnią Ż tyłu '26. Budowla o- 


da Hendiger, byłego Rejenta w Olkuszu, 2 | wrągło postawiona z desek, a.w niej maneż 
obecnie w Warszawie pod Sr. 762 zaniesz | czyli, kierat,z kołem i dyszleńi do mielenie, z 
kułego, zaś zamieszkanie prawne do łego | dwiema z obu stron przystawkami, z bali w 
„ostępowania subhastscyjnego, obrane maja- | węgieł pód dachem gobtami krytym. 27. O- 
cego u Śwmisławą Chrzanowskiego Paroua | gródzenić z desek czyl obladrów na store 
przy Trybunale Cywilnym w Płocku zamieszk | stawianych, obejmujące podwórko za gorzel- 
katego; w poszukiwaniu sumy rsr. 9,90 kop. | nią i miejsce około budowli powyższej. 28. 
ją n procestem „po 5%,0d di 1 (13, Lipce | Obora z bali, w stupy pod dachem gontami 
1870 r. oraz kosztów egzekucyjnych oQ Jóse! ;+krysym 129 Holendórnia i wołownia z ka- 
| fa Szpakowskiego właściciela dóbr Powielin; | mienia nu wapno murow:na;'ż takąż: wystaw- 
| w Powiecie Pułtuskim położonych, w tychże ! ką od frontu. pod. dachem gontami krytym o 
dobrach / zamieszkałego, protokółem Antv: | [0 półokrągłych oknach od frontu, przy tej 
uiego Markowskiego -Momornika przy Sądzić | hoiemierni jest: 30. Studnia drzewem o- 
| Apelacyjnym Królestwa Polskiego w dnia | cembrowana z żurawiem, do spuszczania wy - 
|21 Wrześńia (3 Vaździernika) 1810 r. spo; |waru z gorzelni rynnę podziemną, jako to 
| rządzonym, zajęte 1 zaaresztowane zostały | rynna zapuszczona jest także do holenderni 
na sprzedaż w. drodze przymuszonego wywła+ | w prost domu opisanego Nr. 22. 81. Piwni 


szczebia | ca w ziemi, czyli skład na okowitę z kamieni 
DOBRA ZIEMSKIE '|reegły murowana pod d:chem gontami kry- 

Powielim, składające się z wsi i folwarku | tym; całe podwórze wraz z budowlami na 

tegóż nazwiska i lasu w ograniczeniu ich bęj 

dącego, voraz ezżynszu z gruntu, u: którym 


uim znejdującemi się, począwszy od drogi 
przez wieś idącej jest ogrodzone ze wszySte 

stoi wiatrak, wreszcie folwarku Romanówek, 

dawniej Budy Powielińskie zwanego, „w poź 


kich stron płotem w części z żerdzi, a 
siadaniu Józefa Szpakowskiego 


w części Z kamienia. 32. Ogród warzywny 

zostającej |a w części owocowy, wprost za ogrodem 

Dobra te położone. są w Guberuji KŁomżyń:|pod N- 9 opisanym znajdujący się, około 
bowiecie Pułtaskim; gminie Gzowo; | morgów 5 lub 6 mającym sły niskiu z ka- 
| parafii Srzogorzewo pod. jurisuykcją Trybu- | mieni piotem. egrodzonz obejmuje różnego 
nalu Cywiluego w Płocku, « Bądu tokoju w | gatunku drzew owocowych około sztuk 90, o- 
Pułtusku i znajdują się w odległości od m | prócz, innych drzew dzikich i krzaków w o- 
gabernjalnego Łomży okołó wiorst '03, od | grodzie tym postawiony jest: 33. Dom z ba 
Pułtuska wiorst «4 «od osady Seroc: wiorst A fli w słupy pod dachem gontami krytym, z 
od osady Nasielsk wiorst 1, od rzeki Nareijwystuwką na dwóch drewnianych słupach 
około wiorst 7 i od szosy idącej z Warszawy wspartą, o pięciu oknach, a obok niego. 34. 
do Pułtuska około wiorst 6, graniczą: naj Ulów z pszczołami 3 i pustych ulów 10; 0 
wschód z Pobyłko wem + Ciepielinem, na ża4| gród | dom na ostatku wymieaione. dzierża- 
chód z Zabłociem i Błędostowem, ua potu || wi Jan Śmigasiewicz ogrodnik i płaci z ta- 
dnie z koloują Wólka Zalesia, a na północ ź | kowych rocznej dzierżawy rsr. 45. 30. Kuź: 
dobrami Biędostowem i Lasze pwen. || nia z kamieui na wspno murowana; ; pod da- 
Z powyższych dóbr na uposurzenie uwła- |. hem dachówką karp. krytym, dzierżawi ją 
szczonych włościan elleszło z folwarku Po! | Antoni  Aisfelewski kowal 1 płaci z takowej 
wieliw mórg 37 pręt '223, « z folwarku Ro || rocznie rsi/40' według zapewnienia którego 
| mąuówek ; mórg 69 pręt. 48, czyli w ogóld | wszystkie porządki kowalskie w kuźni znaj- 
mórg 102 'pręt. 271, pozostała zas przestrzeń | dające . się, są jego własne; ma on sobie do 
gruntów wyuosi przybliżonym sposobem lii| danem nadto jak utrzymuje mieszkanie w do 
cząc około włók 26 mórg IT, czyli dziesiatyni | mu niżej ópisanym, dwie morgi ogrodu i u: 
454 sużeni 1342, albo mórg! „opolskich | trzymanie na paszy dworskiej letniej 1 zimowej 
trzystoprętowych 837, 2 czego preypada: na | dwóch sztukbydła, za robotę zaś kowalską jaką 
ogrody owocowe i warzywne około mórg 27; | dla,dwornu skutecznia, oddzielnie stosownie do 
na-wody, błota, drogi, rowy, wygody i uieu- | umowy je-t płatnym. 36. Dom czyli karczma 
żytki mórg luv, na łąkii paswiska około | z bali w słupy stawiana, pod dachem gontami 
mórg !20, na las około mórg 120, na grunt |krytym, z piwnicą pod domem; przy nim po- 
pod zabadowaniami i podwórze mórg'20.i na | stawiena jest: 37. Stajnia zajedna -z bali w 
słupy pod dachem z gontów; w karczmie po- 


grunt orny ckoło mórg 500. f | 
Grunta folwarczne dóbr Powieliaa „podzie į | WYŻ3%0J 2 powodu miewykupienia przez dwór 
i tó | patentu; sprzedaż trunków nieodbywa się, 


lone są na 9 pól ze stosowną rotacją, na któ- x er F 
rych wysiewa się mniej więcej pszenicy kor- połowę domu tego dzierżawi szczepan No- 
macki i płaci rocznie rsr..40, oraz ma sobie 


icy 20, żyta korcy 125, grochu kerev 10, jęcz| 
y PoDkofCy 120, Grobu COTOS LIS dodane AG morgi <ogródu. . 33. Studnia 


mienia korcy 16, owsa korcy 80, o gryki korcy LAW i 
20, kartofli wysadza się około mórg 25, siana przed kużnią wyżej wzmiankowaną drzewem 
ocenibrowana z żurawiem:do wyciągu wody; 


sprząta się mniej więcej wozów parokonnych i WYG 
(PSOR po za kafczmą jest. 39. Piwnica w ziem 


100 oprócz potrawu. > i Ą 

Na gruntach folwarku Powieliu znajdują wy ana E, etc ek 20: poż 
się następojące zabadowadia: 1. Dom czyli ok Praga ontk peja 074 aliaa "e 
dwór bali w węgieł: na podmurowaniu sta |„ych PPSA a Ua erag Rysy” „Ad Ka: 
wiany na wewaąta 1 zewnąsrz.giiną iiiwap 4 ką E EAE nA A PY AROR A 8 
„ab obrzucony, pod dachem gyniami ktytyw,|| dworu 41. Do ŁYK ENIDE bali wo! 
z'ptzystawką wang: 7 szycie! za f 
Paga Piye Wi muron. w Polon ee Ae OE E Eae ER 
takąż przy stawią / z daszkiem blaszannym z |-q,, sig RENA AY S io; sy Fr 
froutu, z gaukiem % tułu gd ogrodu drewnia | ds 43 RSR lid oe RSV l (ya 
" 42. żyli ośmiorak z bali w 


p ni mnra aqg OT hlaaspa à 
434 EAn Naa at diini y Cr i węgieł stawiany, pod dachem deskami kry- 
A desek bisto KikiórowafY che pod r dJiióm| r dać dwóch sieniach «i o czterech oknach 
“R ET AN Sai k a Gomen yd frontu. 143. Wiatrak z'drzewa o czterech 
znajduje się piwnica. <23 bom czyli*kuchnia| ARCI Rod AJ: ; APES: 
sa dwari posuwa a prot di e | adna Ma aT dad” deny zal 
gły murowana, ud dachem gontami krytym, bir + pT p RZ è k 
o rzek kaati dwaakrzydłówych POD owa Saro Kieti moii dziefzawiące: 
weneckim od frontu; pómiędzy tworem a ku] 5 zy a oprócz b mi a dwogo rocznie 
chnią dojnero: co opisuuemi jest. <3 "Bień potrzebe BTS i an IE ry 
czyli przejscie iączącę tebadynkicz bali naf pinia z jeźnej izby składaj cał Bast 
0 WOW eż machon SONA krytym, | py na ostatku antank folda AMi. 
o ojgu drzwiach. 4. Drwalnia przy, xn - ; sb, Et ab; 
chi % bali ze ścianą froutową z Mt aA prze a sgat Ak oae meari krowę 
jw yo ze A a: a Errn Jess ę Bagian Ronstówih a bÓŻŁOSY wiorsty 
klguka, one te budowle pad jedaym dachem | „gy wiati A 0 ŚL IE 
gontam: krytym. 5. TAA z altaną ja nh e DIANA KORA 
wierzchu murowina, pod dachem > gomiami| oog M emak z, krył > EE im 
krytym, od tej lodowm w prostej linji do dro FA t aTh yeaa Biag aen 
à s IÁ cą" R À 4 MIG H Paz po i sg. s ` , A c s 
ei na ies oz CZĘ | naj zabudowaniami stanowi -yłdność iu 
ielajace A 7, | uych osób, nabytą od poprzednich właścicieli 
oddzielające budowle i dzie. | abr sen” 45 om czyli Karczma z bali w 
węgieł stawiana na podmurowaniu pod da- 
chem gontami kryta z przystawiońy stajenk 
z bali pod gontem w domu:tym z powodu nie- 
wykupienia patentu, sprzedaż trunków nie 
odbywa się lecz mieszka w nim Teófil Bębno 
wski płacący rsr. 45 rocznie i mający sobie 
dodane do mieszkania 3 morgi grantu 16 
Figura murowana z krzyżem żelaznym na 
wierzchu’ małemi sztachetkąmi drewuiaaemi 
ogrodz wa. 47. Las sosnowy, « w- części 
ski caly murem kämienúy m opausany, zawie p cw patio R Z s 40 mięć 
tujący dzew różnych rodzajnych około sztók ród bar na 6 ate pałokohy wst 
4 AAI8KC ! ? , 1a 
polu po wyc.ętym lesie. +8. Buda z de 
sok z kominem o jednym oknie i jednych 
drzwiach: : sz 
io uwłaszczeniu włościan pozostało jesz- 
cze na folwarku Romanówek dla dworu mórg 
| około 7 lnb 8 z któr:ch użytkują włościanie ; 
lu za tó odbierają stosownie do umowy z dwo- 
rem różne powinności. “ i 
Uwłaszcezeni włościanie we wsi Powielinie 
„tórych, jest 31, posiadają gruntu w ogóle 
morg 37 pręt. 223. a na folwarku Romanówek 
| włościan“ 10, posiada mórg 65 pręt. 43, posia- 
dają oni różne służebności, jako to: otrzymy 
(wania na opał z lasów właściciela suszu, gu- 
lezi, pay i jałowcu w miarę potrzeby, . wcho 
dząc do ląsu z siekierą, ye Z waruukiem nie 
(rąbania świeżego drzewa z pnia Otrzymywa- 
jma'drzew» na reperacją budowli i płotów 
jwspólaego z dworem paśniku po gruntach 
„dworskich po sprzęcie zboża, po łąkach, po 
sprzęcie siana i w lesie właściciela. 
Inwentńrz żywy i martwy: do gruntu przy 
wiążany, w dobrach zajętych jest następują. 


ga wjazdowa ze wst wiodąca z bramą z łat; 
przed dworem jest klomb: z drzew dzikich, u 
za nim przy powyższych sztachetkach. 1. 
Staunia czyli pompu z rękojeścią żelazną i 
budką okrągłą m. lowaną. między drwalnią a 
łodowaią wyżćj  wzwiankowanemi jest. B 
Mur z kamienia stawiany obsadzony różne 

mi dzikiemi dreewam'. po za dworem znajdu 

je się: 9. Ogród owocowy w części augiel- 


50, oraz drzewa dzikie, krzewy i klómby 10. 
Kompas przed domem w klomyie w ogrodzie 
na podmurowaniu z blatem szarym marmu 
rowym. li. Altanka obok domu w ozrodzie 
z łat bez przykrycia, dzikiem winem obro- 
śnięta. 12. Sp.chrz na dziedzińcu | ze szta- 
cherami z bali w węgieł na podmurowaniu z 
kamienia pod dachem goutomi krytym. ` !3. 
Szopa z drzewa va słupach “pôd dachem z 
desek, w połowie drabicami krytą otwśrt | 
od podwórza i z jedną tylko Ścianą z bali od 
tylu. 14. Obora z bali w słupy pod dachera 
deskami krytym. 15. Stodoła z baliw wę 
gieł stawiana pod dachem słomą poszytym 
pi tyzech/k lepiskąchizrzyg wka n dostk va 
skład słomy, I z takąż przystawką z tyłu od 
pola na maneż Od młocarui dostawiona: w 
stodole tei przy klepisku środkowym znajdu 
je się miocarnia czierokonna z wialnią i sietz- 
| kapmią. » 16 Stodoła z bali wwęgieł pod sio: 
mą czyli pół stodoły z jednem klepiskiem 
1i. Stajnia z bali w węg:eł stawiana pod da 
chem gontami krytym. 13 Brama z łat do |i 
wyjazdu w okólnik pomiędzy stodołą a staj 
nią aa ostatka wymienionymi urządzona. 19 | cy: komi fornalskich 14, *krów dojnych 32, ja- 
Chlewy «z bali stawiane, pod dachem zigon- łowizny sztuk *, wozów na osiach drewnia- 
Wiozowz | nych szybowanych 6, pługów 2, płużyc 5, ra- 
pod | dełko, bron 6. : l 
. W tychżę dobrach przychód gotowizną jest 
taki: Fajbuś Rozenberg pachcjarz utrzymuje 
w pachcię 32 krowy dworskie i płaci zx gar- 
n ec mleka po kop. 5 przez miesięcy 7, a po 
ikop: 12 przez miesięcy 5, Jan Śmigasiewicz z 
ogrodu i mieszkania płaci rocznie rs. 45, An- 
toni Kisielewski: kowab 2 kuźni płaci rocznie 
rsr.,40, Szczepan Nowacka domu zajmewa- 
nego, płaci rocznie rsr. 40, Piotr, Kukliński 
stawiane z wy- | młynarz z wiatraka i mieszkania płaci rocz- 
słupkach wspartą, „Mie rsr. 52, "Teofil Bębnowśki % domu i grua“ 
w folwarku Romanówek płaci rocznie 


tów; 9 trzech przedziałach | 20.. 
nia z bali w węgieł budowana, 
duchem z gontów. 21. Gołębnikqa * stu- 
pie drewnianym 2 daszkiem fladzannyń 
w środku podwórza; cały wyżej opisany okól- 
nik zabudowań jest ogrodzony powiędzy te 
mi budowlami z żerdzi. 22. Dom czyli fol: 
wark põ*za drogą idącą w środku przez wieś 
a bali w węgieł stawiany, m wystawką' na 
czterech słupach drewnianych wspartą, pod 
dachem gontami krytym; przy nim: 25. Kur: 
niki i chewy z bali 
stawką na trzynastu 

pod dachem. gontami krytym 0 'siedmit | tu 
drzwiach. 24, Gorzelniaz cegły ma wapno muż | TS. 45, i : : 
rowana, z piwnicami sklepionemi o parterze | , Dy prowadzenia, gospodarstwa utrzymuje 
i piętrze, pod dachem dachówką karpiówką | 5 © rządca z płacą rocznie rs. 300, ekonom z 
krytym, 50 pięciu oknach na piętrze. Przy płacą rsr. 30, parobków 11 każdy z płacą po 
gorzelni (tej na zewnątrz z prawej swony ne | rSt. 21 kop. 60, a oprócz tego każdy pobiera 
rządzony jęst kilfas drewuiany obręczami że- ordynarji w zbożu korcy 10, mieszkanie i */4 
laznemi opasany, Z wężem miedzianym. w | Morgi ogrodu, dziewek 3 z płaćą po rs. 20 na 


z bali ustawiony wewnątrz pomienionej go- | ; Dobra Powielin i Romanówek opłacają poz 
datków skarbowych w ogóle rocznie rsr 389 


rzelni jest mieszkanie dla gorzelanego, izba |d | +. 
fermentacyjna zacierna i aparat kompletny, | kop. 93/3, a zal łogść wynosi w ogóle rs. 480 
seładojący się z cylińdra żeleznego parowe- Hop's "ERA | 


w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. 


ABIEHTA. 


| Protokół zajęcia w kopiach doręczono: !.|w procencie od sumy rs. 150 posiada część 
Aleksandrowi Chądzyńskiemu Pisarzowi 34- | gruntów należących do zastawy Lewandow- 
du Pokoju w Pułtusku w d 27 Października | skiego, a to aż do czasu zapłacania rej summy 
(8 Listopada) 1870 r.—i 2. Feliksowi Rest: |3. Teofil Archutowski j Józef Glinieki z'aktu 
kowskiema” Wójtowi gminy Gzowo do której | daty 25 Kwietnia (7 Maja) 1866 r. w procencie 
wieś Powielin należy uni. 28 Paźdz.ernika (9 | od sumy rs.420, mają w zastawie okolo 9 mor- 
Listopada ter... Rata „|gów gruntużji łąk na Wólce-Zaleskiej. 4. Jan 

Akt zajęcia wniesiono do księgi wieczystej | Obuszyński z aktu daty 21 Lutego (5 Marca) 
dóbr Powielin w Okręyu Pułtaskim położo- | i866 roku w procencie od sumy rs. 150, ma w 
nych w d/ 26 Stycznia (7 Lutego 15,! r., «  zastuwie A morgów gruntu, z jedną izbą we 
w dnia dzisiejszym do księgi zaaresztowań | dworze na mieszkanie z opałem, oraz utrzy- 
w Kancelarji Pisarza Trybunału utrzymywa: | mywaniem jednej krowy zimą i latem. 5. Sta- 
niej. } HARON- nisławowi Dąbrówskiemu z aktu daty 25 Sier- 

Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i wa- | pnia (6 Września) 1867 r. słaży prawo dzier- 
runków licytacyjnych przygotowanych do Eai gruntu ornego gruntu mórg 13, łąki mórg 
sprzedaży w drodze przymuszonego wywła- | 2, ogrodu mieszkania, stajm i sąsieka do dnia 
szczenia dóbr Powielin z folwarkiem Roma- | 11 (23) 1875 r. 6. Magdalenie z Sulejewskich 
nówek w Okręgu Pultuskim położonych, od- | Jamiołkowskiej z kontraktu daty 5 (17) Sier- 
będzie się na audjencji Trybunału Cywilnego | pnie 1868 r służy prawo wieczystej dzierżawy 
w Płocku o godzinie 10 z rana, w d. 13 (25) | kolonji obejmującej rozległości mórg 70 pręt. 
Kwietnia 1871 r 145 w tej zaś przestrzeni mieści się 3-ch uwłą- 

j Płock d. 9 (21) Lutego 1871 r. © szczonych, mających dom mieszkalny, oraz 

Asessor Kolegialny, A Bielski. | gruntu i łąki po 300 prętów. 7. Tejże Magda- 

Wywieszono na tablicy w sali ustę powej | lenie Jamiołkowskiej z kontraktu takiej samej 

Trybunała Cywilnego w Płocku. l daty służy prawo 12-to letniej dzierżawy całych 
Płock d. 9 (21) Lutego 1371 r. zajętych dóbr, zaczynając od. dnia 20 Czerwca 
Assesor Kollegialny, A. Bielski. (1 Lipca) 1866 r., Jamiołkowska zaś za umo- 

Po odbyciu 3-ch publikacji warunków licy: | wami prywatnemi i za pobraniem wynagrodze- 
tacyjnych przygotowanych do sprzedaży w |nia, oddała w dzierżawę po dzień 20 Sierpnia 
drodze przymuszone:o wywłaszczenia dóbr | (1 Września) 1869 r. niektóre grunta różnym 
Powielina z Okręgu Pułtuskiego, Trybunał | przysiewnikom, a ci zasiewy własnym ziarnem 
termin do przygotowawczeg» ich przysądze: | dopełnili i do zbioru ich roszczą sobie prawo, 
nia na d. 29 Czerwca (11 Lipca) 187! r. go-|z wyjątkiem wysiewu dopełnionego przez Ja- 
dzinę 10 z rana, na audjeucji swej wyzna- | miołkowską w ilości około czterech korcy. 8. 
czył, w którym to terminie licytacja rozpo- | W jednej chałupie dwie izby z komórką, posia- 
cznie się od sumy rs 15,000. dają: Jan Glinieki i Wojciech Peceński, którzy 

Płock d. 19 (31) Maja 1871 r. za mieszkanie, za dwie morgi gruntu pod kar- 
Kossakowski, za Pisarza. tofle i za morgę łąki na rok przyszły wynajęte, 
zapłacili, Jamiołkowskiemu rs. 20. 

W dobrach zajętych niema żadnych inwen- 
tarzy żywych ani mariwych. Podatki zaś wy- 
noszą rocznie rs. 110 kop. 82 i na gminę płael 
się rs. 20 kop. 171, 

Szezegółowy opis położenia każdej części 
gruntu, stanowiącej dobra zajęte, jako też każ- 
dej części ich, ulegającej zastawie; lub dzierża- 
wie, obejmuje akt zajęcia który łącznie z wa- 
runkami przejrzanym być może u Pisarza Try- 
bunału i u Brudzyńskiego Patrona, sprzedaż 
popierającego. 

Akt zajęcia doręczonym został Antoniemu 
Brejnachowskiemu Wójtowi gminy Gzowo w d. 
26 Października (7 Listopada) r. b., ornz Jano- 
wi Kazin Naczeluikowi powiatu Pułtuskiego i 
Albinowi Humięckiemu Pisarzowi Sądu Pokoju 
w Pułtusku d. 28 (9) t. m. ir., przez Leona 
Witkowskiego woźnego. 

Wniesienie tego aktu do księgi wieczystej 
dóbr Zalesie-Borowe lit. C. z przyległościami w 
d. 11 (23) Listopada r. b., a wpisanie onegoż 
do księgi zaaresztowań w dniu dzisiejszym do- 
pełnione zostało. 

Pierwsze ogłoszenie warunków li cytacyjnych 
odbędzie się na audjencji Trybunału tułejszego 
d. 3 (15) Stycznia 1869 r. o godzinie 10 z rana 
poczem co dwa tygodnie po sobie idące, druga 
i trzecia publikacja warunków będą miał 
miejsce. ? 

Wyciąg tego obwieszczenia wywieszono w 
dniu dzisiejszym na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału tutejszego, a drugi egzemplarz one- 
go wydano Patronowi Brudzyńskiemu. 

Płock d. 16 (28) Listopada 1868 r. 
Michał Betlej. 

Po odbycia w dniu 5 (17) Marca 1869 r. 
przygotowawczego przysądzenia dóbr wyżej 
wymienionych, po oddaleniu zaszłych sporów 
wyrokami wyższych Instancji i po sporządze- 
nii nakazanej taksy tychże dóbr. Trybunał 
tutejszy wyrokiem swym pod d. 19 (31) Maja 
r. b. zapadłym, termin do stanowczej sprzeda- 
ży dóbr pomienionych, oznaczył na dzień 30 
Czerwca (12 Lipca) 1871 r. godzinę 10 z rana 
na Audjencji Trybunału Cywilnego w Płocku 


N. D. 3401. Pisarz Trybunału uywilnego 
w Płocku. 

Wiadomo czyni, iż na żądanie Józefa Gę- 
dzierskiego właściciela domu w Warszawie, pod 
Nr. 227 i 228 zamieszkałego, a zamieszkanie 
prawne do tego interesu u Józefa Brudzyńskie- 
go Patrona w Płocku zamieszkałego obrane 
mającego, w egzekucji sądowej z mocy praw- 
nych tytułów przeciwko. Wincentemu Jawioł- 
kówskiemu właścicielowi dóbr Zalesie-Borowe 
z przyległościami, w tychże dobrach okręgu 
Pułtuskim mieszkającemu prowadzonej; Kon- 
stanty Winnicki Komornik przy tutejszym Try- 
bunale, aktem w dniu :8 (30) Pazdziernika 
1868 roku zączętym, a dnia 25 Października 
(6 Listopada) t. r. ukończonym, zajął na sprze- 
daż w drodze przymuszonego wywłaszczenia 
dobra własnością Wincentego Jamiołkowskie- 
go będące, a mianowicie: połowę części Zalu- 
sie Borowe lit. C.i przyległość jej na Wólce 
Zaleskiej, jedną trzecią część majętności czą - 
stkowej Zalesie-Borowe lit. D. i całą część 
Zalesie-Borowe lit. F. z jej przyległością na 
Wólce Zaleskiej, w gminie Gzowo, parafji Se- 
rock, okręgu Pułtuskim położone. 

Dobra te odległe są od miast: Serocka wio rst 
10, Pułtuska wiorst 21, Nasielska wiorst 10, 
Graniczą na południe z lasem do dóbr Zegrze 
należącym, na północ z wsią Powielinem, na 
wschód z dobrami Pobyłkowem, na zachód z 
wsią Zabłociem; są podzielone w różnych piut- 
ktach dziedzinami innych właścicieli i dotąd 
nierozseperowane. Mają rozległości około 
włók 12 mórg 21 prętów 196 miary nowo-pol- 
skiej, z (której to rozległości przypadło dla 
uwłaszczonych włościan gruntu ornego mórg 
‘4 i łąk mórg 2, z pod zajęcia wyłączonych, 
Budowle w tych dobrach są: 1. Dom miesz- 
alny z drzewa w'węgieł, o jednem kominie z 
cegły, z przystawką na czterech słupach, des- 
kami oszalowaną i z dymnikiem w połowie sło- 
mą, aw drugiej połowie kleńcem zmurszałym 
pokrytą, w złym stanie będący, z piwnicą mu- 
rowang, będącą pod przystawką, 2. Wozownia 
% drzewa w łątki na podwalinie, nieco kamie* 
niem polpym podłożonej, słomą kryta. 3. Sto- 
doła z drzewa w łątki ze szczytami % desek, 
słomą pokryta, mająca w szczycie spichrz o 
jednej»: komorze. 4. Szopa z drzewa i słupy 
słomą kryta, bez pułapu i podłóg, w złym stá- 
nie. 5. Chałupa z drzewa w węgieł i w łątki, 0 | 
jednym kominie z cegły, słomą kryta. 6. Cha- 
łupu aruga takaż. 7. Chlewek z bali w słupy, 
słomą kryty. 8. Stodoła zrujnowana z drzewa, 
słomą pokryta. 9. Dwie studnie małe balika- 
mi wycembrowane. 
| Gruńta orne w dobrach zajętych podzielone 
są na trzy pola i składają się z 44-ch pasów 
ziemi porozrzucanych w różnych miejscach i 
„poprzedzielanych gruntami obcych właścicieli, 
są zaś w dwóch trzecich częściach klassy II, a 
w jednej trzeciej części klassy III, te grunta 
orne obejmują około mórg 169 prętow 136. 
Podwórze przed domem i siedliska pod budo- 
wlami mają gruntu kłassy I około 150 prętów. 

Dwa ogrody warzywne częścią żerdziami, 
częścią chrustem ogrodzone, mają gruntu klas- 
sy I około 50 prętów. W jednym z tych ogro- 
dów jest: gruszek 10, jabłonek 4 i starodrzew 
dębowy. Łąki w pięciu miejscach mają około 
mórg 18 prętów 230. Pastwiska krzakami ol- 
szowemi zarosłe mają około mórg 30. Nie- 
użytki czyli drogi w trzech miejscach mają o- 
koło mórg. 23.  Zarośle iglaste z krzaków sos- 
nowych składające się, ma rozległości około 
mörg dwie Las sosnowy karłowaty w grun- 
cie klassy IV, ma rozległości około mórg 90. 

Z opisanej w powyższym sposobie przestrze- 
ni gruntów, włościanie uwłaszczeni: Tomasz 
Wróblewski i Leopold Glinicki mają gruntu 
ornego po jednej mordze, a Michał Janowski 
dwie morgi; oprócz tej dwa pierwsi po pół 
morgi łąki, a trzeci jedną morgę łąki posiada. 
Tym trzem uwłaszczonym służy prawo pasania 
inwentarzy ma całej. przestrzeni dóbr zajętych, 
wspólnie 4 wszystkiemi inwentarzami i wolny 
wręb na lesie, to jest karczowanie krzaków na 
opał i drzewa na budnlee niezdatnego. 

Nadmienia się, iż pastwiska i las powyżej 
wspomnione, są dotąd nierozseperowane i po- 
znstają w posiadania „spólnem oraz w używal- 
ności, tak Wincentego Jamiołkowskiego, jako 
też innych właścicieli w dobrach Zalesie- Boro- 
we, na oddzielnych częściach osiadłych i że im 
służy prawo wspólnego pasania na całej prze- 
strzeni dóbr zajętych, tudzież wolny wręb, jako 
też cięcie drzewa” w lesie do opału i do budul- 
cu na własne potrzeby, a WR nierozsepe- | S 7—7—48 
rowania pastwisk i lasu, ilość tychże do zaję- 1 VAEN D VAAT A/T" 
tych "dóbr wyłącznie należących, ARTETA OGŁOSZENIA PRY WAI NE. i; 
być nie mogła. Dobròm.tym'służy prawo pro- 


pinacji, z której dochód nalęży w połowie do HACTHBIA ObBBAB.IEMIA 


Wincentego Jamiołkowskiego,, a w drugiej po- | ~- 
łowie do Piotra Nałęcz, lecz obecnie oni oba- 
dwa nie utrzymują szynka i dochodu z propi- 
nacji niema. 

-Przyległość na Wólce-Zaleskiej stanowią: 
a) Pięć pasów ziemi w gruncie klasy II, po- 
rozrzucanych w różnych miejscach, mających 
rozległości około mórg 38. b) Łąki w pięciu 
mićjscach pasami ciągnące się, które mają roz- 
łegłości około morg 5. c) Zarośle iglaste w 
gruncie klasy III, mające około mórg 3 prę- 
tów 150. d) Drogi i nieużytki w gruncie klas- 
sy IV około prętów 80. e) Chałupa z drzewa 
w słupy o jednym kominie, z trzech izb złożo- 
na i trzy chłewki ź żerdzi, słomą pokryte, któ- 
reto budowle należą do trzech uwłaszczonych 
wyżej wzmiankowanych. i 

Zajęte dobra zostają w posiadaniu Wincen- 
tego Jamiołkowskiego, lecz w dobrach tych są 
zastawnicy i dzierżawcy, a mianowicie: 1. Lu- 
dwik Lewandowski, który z aktu przed Mo- 
czulskim Rejeńtem w Pułtusku .dniu 8 (20) 
Stycznia 1862 r., w procencie. od sumy rsr. 
600, ma w zastawie do dnia 11 (23) Kwietnia 


od sumy rs. 3,000 w czasie przygotowawczego 
przysądzenia postąpionej. 

Płock d. 26 Maja (7 Czerwta) 1871 roku. ~ 
Assesor Kollegjalny, A. Bielski. 


N. D- 3461. Wiadomo czynię, że prawnie 
zajęte ruchomości machoniowe i jesionowe ja- 
ko to: stoły, kanapy, fotele, krzesła, serwantka, 
komody, umywalniki, szafy łóżka żelazne i t. p. 
różne przedmiota hotelowe, oraz materace, 
piernaty, kołdry i poduszki, z mocy decyzji 
Trybunału Cywilnego w Warszawie d. 20 Lu- 
tego (4 Marca) r. b. N r.2191 wydanej, w War- 
szawie w domu pod Nr. 2240a. w d. 8 (15) 
Czerwca r. b. o godzinie 10 z rana i w dniach 
następnych, przez publiczną licytację sprzeda- 
ne zostaną. 

J. Kurman, Komornik. 


N. D. 3444. W dniach 3 (15) Czerwca r. b. 
o godzinie 9 rano na targu Sewerynów, 8 (20) 
t. m. i r. o godzinie 9 rano na placu Krasiń- 
skich i 9 (21) Czerwca r. b. o godzinie 10 rano 
na targu Witkowskiego zwanym w Warszawie 
w egzekucji sądowej prawnie zajęte ruchomo- 
ści jako to: różne meble jesionowe, machonio- 
we i palisandrowe, fortepian machoniowy Wie- 
deński, prasy i kamienie litograficzne, lustra, 
zegnry, obrazy olejne, dywany, samowary, rą- 
dle miedziane it. p. przedmiota przez publi- 
czną licytacja sprzedane będą. y 
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N. D..3451. 
© FABRYKA i 
Wyrobów Miedzianych. 


Mam honor zawiadomić JW. i W. Obywateli, 
właścicieli gorzelni i cukrowni, którzy potrze- 
bują choćby najdrobniejszych wyrobów kotlar- 
skich że posiadam Fabrykę w posadzie 
Wisznicach: w Powiecie Włodawskim, a 
drugą założyłem w mieście Siedlcach 
przy ulicy Ogrodowej, w której przyjmuję 
obstalumiai podług życzenia z miedzi i że- 
laza po cenie zniźonej. 

Nadto odwołuję się do świadectwa niżej wy- 
mienionych obywateli dla których dopełniałem 


go w Dubicy, W. Kraszewskiego w Romanów- 
ce, JO. Ks, Mirskiego W Worońcu, W. Mar- 
chockiego w Krzesku, W. Szlubowskiego w Ra- 
dzyniu i W. Nozdrowicza b. Plenipotenta JW. 
Hr. Łubieńskich w Jabłoniu. łu; 


1868 roku dom mieszkalny, chlewek i stodołę | 1—3 M. Nowacki. 
w Zalesiu Borowem, oraz grunta. 2. Józef : ś 
Glinicki *z mócy niewiadomego aktu z 1859 r., RA: 

: Redaktor, P. Weinberg. 


w którym to termiuie licytacja rozpocznie się- 


różne roboty, a mianowicie: W. Frankowskie- 


